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(Podstawowe zagadnienie. — Stałe ustępowanie(Podstawowe zaga 
y jLUctedu. — Po:v, żiacLcau. — Polowa Niemiec aa gru/ach Slo- 
;wiańK2 C~.v/.ny. — Polska wyunrodowiwia na obesa-
r?o 0C.OÓO''kim. kw, 
no swei /.icuii.

Polacy jako mniejszość

sności ziemskiej obu tych dzielnie, rasem  
•wziętych, m id i Niemcy. W . korzystniej sy- 
tuowanem pod tym  ■względem Ks. Poznań- 
skiem wielka własność ziemska była m niej 
więcej po połowie w ręku Polaków ł  Niem­
ców. Jeszcze gorzej jest n a  Śląsku. W ła­
sność nieruchoma wogóle stanowi tu  nie­
omal monopl Niemców. Typowy w ygląd rze- 

my sobie, ze w niemieckim dziś Brzegu na | ezy jest taki, że Niemiec jest posiadaczem 
Śląsku spoczywają jakby na urągowisko warstafcu pracy, & Polak robotnikiem na- 
sarkoiagi Piastów, że w katedrze wroeław- jemnym. Niemiec jest tu  istotnie przed-
n lm n j Iw? l -n t  nr> r, V lcU »T a«  wt TVAił T i  _ ' 1  * _ * _ T —. _ ___________ l  I I  _ 1 „ 1 .    1»_   ___ Koionizacya. — Górnictwo i przo- skiej leży polski książę, bohater z pod 14- jstaw im lem  narodu panów, Polak nalc-

w reku’Niemców. — Herzog Piast. — Suta Ignacy., H enryk Pobożny. Są to  jakby pun- Uy do płomienia sług. Przeszło czw arta 
P' adenin na wschodzie. — Zmkoroy |k ty , znaczące drogi niemieckiego sałewu. jczęść całego obszaru Górnego Śląska
tonalny. — Zrum-z-ciuo m on ^ on.°g}oSĆ‘p ^ j  |N a północy, na wynarodowionem dztó Po- *(83.822 hektarów) jest własnością sześciu

* ‘ >. I -------- . Nl . __ . L i , .™ ,     A . '____ . T ł * l . ł _ .  __ <L  i  - t o

Pton
t r / r  ii, •nefciin*

■...•n-ln-dniejl. morzu słupńkksm, wrzała jeszcze w drugiej magnatów Niemców. Polska własność więk- 
. . . (połowie XVIII w. gorąca w ałka tamtejszej |3ra wogóle nie istnieje. W szystkie fabryki

.i eiidu- m>: do '.o ., na  tubiezy między [ulj Q0^0i 0  język polski w kościele. Wymię- jAtóldo, wszystkie huty , kopalnie węgla,
I t h o d l i i l ! !  in .fh m  pf?irrvrvAi- I . • •_ ___ i.  ~ —  «totoi A  » - "  7 -  —EUwiGjr.im a v.rs i'i i światem europej- Jnione tai zieanie nie wchodziły w skład ; żelaza i cynku są w posiadaniu Niemców,

w epoce j 
językowy

s.:i;n. na nizinie otw artej z dwóch stron, od |Polski w epoce jej rozbiorów. Lecz zwarty Tnifcie same stosunki panują w Cieszyń- 
wsmiodu i zachodu, ściągając na ®e .® ,o b szar językowy niemiecki, utworzony na jolriorn.

w.wiju. s y na { imwszy pian odwiecznie ży- 
voiin>. a dziś • w stauyum przesilenia wcho 
<i,/ąc.;:, kwesty a stosunku naszego do maj- 
M uszego mmi W schodu i Zachodu, kw estya 
jedna z najdonioślejszych, jakie wogóle 
dzieje przed usm i stawiają. W jednym 
i drugim kierunku zużywamy ogrom naro- 
-lov,ej ene .g i: pod różnemi postaciami: za-

oofnęliśmy się n a  zachodzie po- 
zdobywczej niemczyzny w

, . .  stuleci stykania sio z iy-
czysto niemiecki pas. Te właśnie skrawki wi^ em pojakjm m<,ż8  n jc iepiej nie wy- 
(około 10.000 klin. kw.) odcięła konfereneya ■ . . , f fct ,że na „ rob5e ostatniego Pia- i

R eorganizacja plebiscytu.
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Rada am­

basadorów pod przewód. G a m b o n a wysłu­
chała sprawozdania koinisyi międzysojuszitkacj 
co do reorganizacji plebiscytu na G. Śląsku.

Przeciwnicy autonomii w Nieiaozech.
Bytom. P. A. T. TJ:hwai;::a we wtorek przez 

parlament niemi : k autonomia dla G. Śląska, 
pomimo jednomyśhiości uchwały, ma zadętych 
przeciwników w Niem zoch. Rządowi i centrów 
com, którzy zainicjowali tę akcyę autamomń, 
sprawiają nktmalo kłopotu sami „Heimatet-reu- 
er“ górnośląscy w Niemczeli. Ci u r o d z i  Gór 
rjośiązacy na zebraniach występują przeciwko 
antenom i, wykazując, że ustaw a ta  rozluźni wę 
zły polityczne i narodowe G. Śląska z Niemca­
mi. „Schl. Ztg.‘:, organ magnatów śląskkh, pi­
sze: Przedstawialiśmy już kilka kutwie nasze o-

iadnej korzyści.
Polska prasa górnośląska wskazuje na niefa- 

sność ustawy. Nie jest w niej powiedziano, ja­
k o  Jest prawic głosowania za i przeciw utwo­
rzeniu Górnego Śląska wolnem państwem Rze­
szy. Niewątpliwie rząd niemiecki dopuści do te­
go głosowania Górnoślązaków z Niemiec, po- 
uadio urzędnicy i żandarm* irys pruska zrobią 
swioje, tak, że wynik głosowania może wypaść 
przeciwko utworzeniu G. Śląska w o! nem pań­
stwem Rzeszy. Prasa polska udowadnia, żo pol­
ska autonomia na G. Śląsku jest o wiele lepsza 
i jaśniejsza. Określa ona szczegółowi: samorząd, 
podiiwii gdy rJomicckn jest bardzo ogólnikowa.

WYCIECZKA DZIENNIKARZY.
Bytom. P. A. T. Dziennikarze z Warszawy, 

i Lodzi i Pozr.&rfa zwiedzają w dalszym ciągu 
Górny Śląsk, zapoznając się z jego stosunkami

fereneya wersalska i pozostawiła przy Niem­
czech : od Poznańskiego 2865 km. kw adra­
towych, z Pomorza 7.700, Gdańskowi zrabo­
wano 1950, razem o 12.515 km. kwadr,

wiecznej ironii dziejów;
Nie tytko z imienia, ale i z ducha był osta­
tni Piast, potomek Chrobrego, Niemcem. 

Ustępując przed niemczyzną na zacho- 
wsohód. Istniała po-rowr.o pracy, twórczbj. jak walki w ataku 1 uszczuplono granice Polsiki na sachodaic. i^z!e\  ^  . . . .  .^ u u p i w i u  u  ! miedzy tymi dwoma ruchami scisła zale-

Mozna, śmiało przyjąć, m i  tego u l e g ł o ! . ^ *  K ałm iew  w ielk i w r . l 3 4 0i  lioiome.
/.obaczniy. jakie wyniki w ciągu długich 

stuleci swngo bytu osiiągnąl żyr.ioł polski \ 
Ł.i wscitiidzie. a na zachodzie?

Otóż ik; zachodzie stale i konsekwentnie 
od niepamiętnych m asów ustępujemy ktok 
*a krokiem pized na porem żywiołu niemie­
ckiego, k tóry  aż do ostatnich czasów rósł 
naszym kosztom i zabierał nasze miejsce. 
Aby sobie należycie uzmysłowić potęgę 
i grozę niemiookiej zaborczości, trz<>ba przy­
pomnieli f i-kt. o k tó  ym, niestety, zbyt m a­
ło pamiętamy, że równo p o ł o w a  d z i -  
■ i e  j s.z.y.c.h N.i.e.m.i.e.c, s ą  t o  k r a j e

lv cujgu wieków i.germanizowane. św iadczą 
p tom do dziś tysiące czysto słowiańskich
in rw  geografieznycu, m iast, siół, rzek i t . d. 
daleico w giebi Niemiec. Największe ośrod- 
?:t cłzisiojszogo niemi: k iego  życia, Berlin, 
Sccucoin. Lubeka. Lipsk. Drezno i wiele in­
nych, to prastare grody, słowiańskie, które 
rachow ały dotąd pierwotne nazwy. Niemcy 
kłam ią, że nieśli, kulturą rzekomo .barto 
r/ę liskiej Słowiańszezyźnie. F y ła to taka  
Biuiih kultura, jak ta. którą, później przy­
nosili katowanym przez siebie dzieciom

S o t ^ S - a S ^ S r p r z e d  Polską erę t ^ ł e g o  j o g o -
obszarowi niewiele mniejszemu od połowy du zdobywczego na  wscho u ,  
rmimm «ehodniei. peSm e, w r. 1843, w  pokoju kaliskim zrza-

k r l  się na rzecz niemieckiego ^aKonu z;e- 
mi ehołmiiiskiej i  michałowisikiei, części K u­
jaw, oraz praw  i  ty tu łu  pana Pomorza.. 
Układało się to, jak  przyczyna i skutek. 
Zobaczmy więc z kolei, jąkio' wyniki osiąg-

Galicyi zachodniej.
S ta tystyka przedwojenna w ykazyw ała w 

iachodnicb dzielnicach straszliwe spustosze­
nie, dokonane przez gennanizacyTę. Miarę 
tego daje fak t, że są tam powiaty, które 
mają ludności polskiej poniżej 50%. Polacy 
stali się tu na własnej ziemi mniejszości;}. 
I jaką muiejsŁOŚcią! Pow iat grudziadzi:i li­
czył Foluków 41%, tczewski 41%. bydgo­
ski 39%, sztumski 38%, kwidzyński 36%,

nął żywioł polski, posuwając się w c ą g u  
szeregu stuleci na wschód? Straci wszy na 
zachodzie niepowrotnie blisko SO.OOO kim, 
kw. obszaru, ile dorobiliśmy natom iast na

. ■ •; : ........t   . “ ■* , oo/o, s2Liuu&ai o o ^ ,  a.vyiiLŁynoKi uw/u, ,lwr;V(1}. krOSIClh’
ą ie .g .d y s  s ł o w i a ń s k i e ,  a na;stępnie leszczyński 36%, wieleński 28%, wschow-J^pr^cawi^egyca k tbs-ou.
h  ob i.n i Iinolr/.iir .rArniOinU AW3OTP A w itl  A > ____________________ OTZOT '____________W 71 •CllW Ul TCShi 28%, «am kuw «ki 27%, ndędzyrzoebl-j-- W  ohwiU oaiatniogo w o d o ru  Rzeczy-po-_ . _7 _     - _ . _ . _ I i ł/l * n TITWICTT̂ miITm 7 T Am 1 IłO.

łocki, z wyjątkiem  drobnych skrawków od 
wchodu, tworzą jeden zwarty obszar nie­
miecki. Grozę położenia maluje fakt, że na­
wet kolebka naszych dziejów, ziemia gnieź­
nieńska, ta  ziemia, k tóra w wyobraźni na­
szej żyje jako arcywyraz polskości, jest nie­
mal przeź pół zniemczona. Germanizacya 
ziem zachódnio-polskich odbywało, się od 
paru stuleci dwojakim sposobem: przez ko

wrzesińskim. W dzierali się 'on i gwałtem do ]oniZaCvę i p r z e z -niemczenie się Polaków, 
obcych krajów, narzucając przemocą swe y}Yuna' pruska komisy a kolonizacyjna, któ- 
jK-.nowanic, paląc, rabując i niszcząc rodzi |fa  w c;ąj,-u 3 0  la t w ydała na cele osadnicze 
uą cyw ilizację słowiańską, niejednokrotnie blisko miliard m a re k ,' osadziła w Poznan­iu

bardzo wysoką, juk 11. p. słynnego Wolina, 
o kiórego wspaniałości kionikaize ówcześni 
omjwładają cuda. W ton sposób, w ynarada­
wiając lub tępiąc, zgładzili szereg plemion 
r :  bodni "'-słowiańskich, które, mimo za.- 
ci .tej nieraz obrony ułatwiły im to zadanie 
niezgodą wewnętrzną. Ziemie nad ł.abą zna

. . . . . . .  marek,
skiem i na Pomorau około 100.000 koloni­
stów niemieckich. Lecz daleko intensywniej­
szym kolonizatorom był Fryderyk II., k tó­
ry w końcu XVIII w. zniemczył tym spo-

własność Rusi i ła tw y. Obszar jej przecho­
dził rozległością swą całą właściwą, etno­
graficzną Polskę. W  ciągu trw ania naszej 
niewoli zmnicjezył się on bardzo znacznie 
w skutek licznych konfiskat m ajątków  ziem- 
aidch po powstaniach 1831 i 1863, tak , iż 
stopniał mniej więcej do połowy. W  oliwili 
wybuchu wojny światowej wynosiła w ła­

sność ziemska, należąca do Polaków, na Li­
twie i Rum, zawsze jeszcze około 180.0u0 
kim. kiw., a więc niowiele mniej, niż cały 
obszar rdzennej P o lsk i N a pierwszy rzu t 
oka byłby to zysk bardzo poważny. Lecz 
przy bfiższom przyjrzeniu się sprawa wy­
gląda zgoła nie różowo. Przodewszystkiem 
poszczególne m ajątki polskie nie sąsiadują

politycznymi 5 ekonomicznymi.

ZNOWU WYKRYCIE BRONI.
A. T. Władze leoaficyjne wykryły 

, k  Wii-ikich rHirt-a Bhmnr 1 :a) w po- 
wnątrz. Nieszczęsny ten krok zachwieje ustawa wecie katowickim wielki? składy broni. Are­
nd psustwa pru-kiigio. a Rzisza n e będzie m'a- jsztowane przytein bylwo pruskl,-«rri Hor­
ła ze swojego nowcg-o państwa związkowego 'manna i feldfebla Rakusa.

sie miasto Gdańsk.
zażądać od niej zbrojnego poparcia o.iwn obro­
ny obszaru wolnego miasta*

by obcy klin w d a ło  Polski. W ciągu XVIII 
w. dużo kolonistów niemieckich sprowadzali 

l --dy się w żołądku gerinańskun. Z kolei ,<am| Polacy, mianowicie polscy magnaci,
r- sic rabusio niemieccy dalej n a 1

Wit hód, ku Odrze, i wtedy to, w VHI. stu 
I nu. zetknęli sie z Polską, dla której od tej 
chwili niobezpieczeństwo z zachodu stało 
sm bezpośrednlem.

Połóżmy teraz krzyż rxi wygasłych pobiu- 
tjr.icacli. Przekonajmy się. c o  s t a ł o  s i ę  
z z i e m i ą  p o.l.s.k.ą i jej plemieniem o.d 
c z a s u  z e t k n i ę ć  i. a s.t.ę z N i e.m.c.a 
m i do dziś. J a k  Szekspirowski las Bimam. 
ruszyła ziemia jKilska z posad i pod napo- 
rem niemieckim zachodnio jej granice cof­
nęły się gwałtownie ku wschodowi. Z za 
cbodniego obszaru językowego Polski ule 
gło dotąd wynarodowien;u około 80.000 k i­
lometrów kwadratowych, a  mianowicie dwie 
trzecio części kląska, o  cśó Pomorza i zie- jna Niemców.
mie około Krosna. Łubuszy. Santoka i Drcz-1 Równolegle z powyższym procesem zdę 
denka, wcielone dziś dm Pr;»n<lenbur"ii. Jest byli Niemcy na zachodzie Polski olbrzymią

sobem obwód nad Notecią, wbijając go ni- ze sobą tak , aby się zlewały w jakiś w spol-1Gdańska, nawet na wypadek, gdyby to zagro-

P a i p t ó e  kónweasyi gdańskie],
Paryż. P. A. T. Radio. Dzienniki francuskie

W1C5fa“ ie * B!sk koalicyjnych z Gdańska.
m‘astem Gdańskiem.

Genewa. P. A. T. Ag. Havasa. Paderewski 
powraca do Genowy 20 listopada.

OPUBLIKOWANIE KONSTYTUCYL •
Genewa. P. A. T. Ag. Havasa. Tekst Jtoosty- 

tuoy4 Gdaiisko, łaiwierdaony przez Radę h'gi 
uarodów, będzie opublikowany po aaRomuniko-
wanin go obu zairteresowanym stronom.

Prawa Polski w Gdnńsku.
Genewa. P. A. T. Na wczorajszem posiedze­

niu Rada Ligi nai-odów po wyborze prezydyum 
przygotowała sprawę Gdańska. Postanowiou->, 
by językiem oficyalnym w Gdańsku byl język 
niemiecki i by ustawodawstwo i administracja 
Gdańska zaberzjiieczyły lud lC-ści polskiej swobo 
dę rozwoju narodowego i prawo korzystania z 
języka ojczystego w szkołach, w administracji, 
w sądach. Pod względem wojskowym nie może 
Gdańsk być uważanymi za podstawę wojskową 
i flotową i nie wolno tamże budować obwaro­
wań, ani toć sprowadzać r,a ten cel amuni yi. 
ani materyału wojennego bez po;:rzedniego po­
zwolenia Ligi narodów. Na wypadek zagrożenia

niemcząc własną ojczyznę. Tam zaś, gdzie 
żywioł niemiecki zdobywał przewagę, miej­
scowa ludność polska ulegała jego wpływo­
wi i w ynaradaw iała się. Kolonizacya kraju  
p ilskiego przez Niemców nie kończy się by­
najmniej u  granic byłego panowania, pru 
skiego. Za biegiem Wisły, Jctóra linią 
Tczew—Kwidzyn— Grudziądz-—Toruń pły­
nie przez obszar już silnie zniemczony, 
wkracza ta  kolonizacya. w granice dawnej 
Kongresówki i wieńcem osad ciągnie się da­
leko w głąb tej dzielnicy. W Płockiem są 
powiaty tak  mocno zgermanizowane, jak w 
Poznańskiem. Nadto istnieje kolonizacya 
przemysłowa dokoła Łodzi. Ogółem było 
w obrębie Kongresówki przeszło pół mil ta­

to  obszar. równ.a*.acv sin todnoj trzec‘ej czę­
ści cn-ło-To dzisiejszego obwaru narodowego 
polskiego C 7. w r t a c z e ś ć  r d z « n.n.e. j 
P.o.l.s k i  u t o n ę ł a  w m o r z u  n j.e.m.i.e- 
o.k.i.o.m. Gdy F ryderyk TI. zabierał Aląsk 
A ostrrakom . a wlec jeszcze w  połowie 
XVTTT. w., nietylko Śląsk O óm r. ale i część 
Polnego bvłv czysto polskie ’Vrorl :w le’ ‘*ł 
w  tym czasie na polskim obszarze narodo 
u n i i ,  a w  szkołach średnich nTorławskieł

ile m ateryalną. W  zakresie posiadania zie­
mi doszli do niesłychanych wręcz zdohy- 
czy. Polska stanowi pod tym  względem 
swego rodzaju curiosum wśród narodów 
Europy. "W innych krajach europejskich, 
jak  Francy a, Niemcy, Anglia, Włochy 
i t. d . rozumie się samo przez się, że zie 
mia, ten narodowy niejako w arstat pracy, 
znajduje się w ręku tubylców. W Polsce 
posiadają ją  także cudzoziemcy i to  w tak

Uczono jeszcze języka polskiego. Ws-pomnij- lirotwornie  ̂wysokiej mierze, że niekiedy
------------- * j tworzą większość. Zjawisko to  występuje

*) Z mającej się ukazać w tych dniach broszury 1 właśnie w zachodnio-polskich dzielnicach.
A. Chołoniewskiego ..Państwo polstię, j«go wskr*..- | 0 a ła  własność polska w Poznańskiem i W 
•zonie 1 zaftatki rozwoju , wyjmnjomy  ̂ zantie- u , , «  • » . . .u
szc-amy i  iu/oważn'eni?t autora UFtęp. dotykający  ̂ i U^BCh Kr Gwski-ch wynosiła w r.
judnt go z najważniejszych problomów ży-11007 około 1 * <00.DUO liOP.huow, własność
cia politycznego. W powtórzonym tu ustępie znaj- i niemiecka 3.600.000 hektarów, w czein p e - ,
dzg czytelnik zasadnicze dano, wysnute z rozwoju | ^  niewielką, część stanowiły dobra .Prusakach, pobratymcach Litwy. Łotwy
t e r ^ t w r s K a . * i s L S :  s S ™  i i * * ,  f m >  « » ■ , i . « « » . .  « » « « ♦  * < * )  *«-
narodu i państwa. jskała. W rezultacie wielką przewagę wła ilonlsU niemieclu, południowe mazurski. Co

ny wielki obszar, któryby następnie łączył 
się z  właściwą Polską. Przeciwnie, tworzą 
one —  zwłaszcza po przetrzebieniu po r. 
1831 i 1863 —  jakby oazy, poodgradzane 
od siebie ziemią, należącą do Rosyan i prze- 
dewszystkiein do miejscowej, niepolskiej 
ludności włościańskiej. Następnie, na  tery- 
toryum  tych m ajątków żyje również lud­
ność w  ogromnej przewadze miejscowa, li­
tewska, biało n iska i ukraińska, a  tylko w 
nieznacznym ułam ku polska. Dodawszy do 
togo zbliżający się, a  częściowo już doko­
nany rewolucyjnie przewrót w stosunkach 
własności rolnej, przy którym, jako spadko­
bierca polskiego właściciela wystąp: w p ierw ­
szym rzędzie chłop miejscowy, bedziemy mu­
sieli uznać, że narodowa wartość tego tery- 
toryainego nabytku naszego na wschodzie 
iesfc dość wątpliwa. O rzeczywistej, pełnej 
wartości możną, zwłaszcza w dzisiejszych 
warunkach, mówić tylko tam. gdzieśmy pe­
wien obszar całkowicie wessali w nasz or­
ganizm narodowy, jak  to z nam i uczynili 
Niemcy n a  zachodzie.

Pod takim  kątem  widzenia zyski nasze 
wschodnie są następujące: Powiększyła się 
rdzenna Polska o  skrawek Podlasia, które 
było niegdyś krajem wygasłego wskutek 
uporczvwyeb wojen plemienia litewskiego 
Jadźwingów. Dalszy nasz nabytek przypa­
da na pogranicze polsko-białoruskie. Tutaj 
zysk nasz stanowi zwarty obszar polskości 
na północ od zachodniego Podlasia, w Bia- 
łostockiera i Augustowskiem, zasiedlony 
dość późno, skolonizowany przez drobną 
szlachtę mazowiecką. Rezultatem  kol oni za- 
cyi mazurskiei jest również południowa 
polska część P ras książęcych. Skolonizo­
waliśmy tu  ziemio po wytępionych starych

żonie rozciągnęło się na terytoryum polskie, 
zwróci się Rada Ligi narodów do Polski, aby

Paryż. P. A. T. Ag. Havaaa donosi: Korfe- 
reocya ambasadorów zadecydowała, żc wojska 
francuskie I angielskie, znajdujące s ę  jeszcze 
w Gdańsku, opuszczą miasto w najbliższej j rzv- 
ezłości. Ustanowiono komi.yę frar.-cusko wło- 
sko-ai gielską oelem przeproś adzi-nią podz'aki 
wlasuości, należącej do Niemiec, międsy PoDkę 
a Gdańsk.

WYDALENIE KSIĘDZA POL&KIEO.
Gdańsk. P. A. T. „Gazeta Gdańska" donosi 

o wydaleniu z G d a ń s k a  duchownego polskie 
gc ks. W o j e w o d y .  W tych dnia h otrzymał 
ks. Wojewoda od wikarratu bskupiego werwa 
nie ao ..'puszczenia Gdańska. W wnawaniu (era 
powiedziane jęta między mnemi: Z powoća
wzbnrzenra umysłów w Gdańsku dalsza działał 
ność duszpasterska księdza Jest niemożliwa f!), 

i a ponieważ życie jego zdaje się być zagrożone, 
uważa snę odwicłanie księdza nie tylko ze staro 
wiska dotychczasowego, ale wogóle z G d a ń- 
s k  a, za konieczne.

WYWÓZ TOWARÓW Z GDAŃSKA DO 
POLSKI,

Gdańsk. P. A. T. Tutejsza Izba handlowa 
ogłasza, te  urząd wywozu zgtcdził się, aby dla 
wywozu do P o l s k i  towarów nie sprowadza­
nych z Nesniei, udzielano pozwoleń. To saw> 
dotyczy produktów przemysłu gdańskiego.

E s a w K a n a n i

do długiej granicy polsko iiuskioj, występu­
ją  zdobycze pokojowego osadnictwa pol­
skiego, względnie działania asymilacyjnego, 
w bardzo nieznacznej mierze w dwóch miej­
scach: w okolicy między Rzeszowem a Ja­
rosławiem, oraz nad górnym  Wieprzem, ko­
ło Zamościa i Krasnegostawu. Lingwista 
prof. Nitach stwierdza, że to są nasze jedy­
ne zdobycze na  ruskiem pograniczu. „Gra­
nica polsko-ruska — zaświadcza historyk 
SŁ Zakrzewski —  w zasadzie nie zmieniła 
się na  niekorzyść Rusi“, nio zmienśła się w 
ciągu blisko tysiąca lat.

T ak  wygląda na wschodzie nasz bilans 
terytoryalny. Ziemi rozproszonej na  ogrom­
nych przestrzeniach i zaludnionej przez tu­
bylczą, niepolską ludność, w posiadaniu Po­
laków  — dużo, przyrostu zw artego obsza­
ru niezmiernie mało, zaledwie drobna garść. 
S tarczy jej na kilka powiatów, w  przeci­
wieństwie do stra t na zachodzie, k tóre ró­
wnają się wielkością sporemu krajowi. Dwu 
miliony Polaków na Rusi i Litwie, podo­
bnie, jak  własność polska, rozsiane są na  
niezmiernych obszarach, zmieszane z żywio­
łami obcomi. A i ten względny zysk oku­
piony drogo nietylko ogromu emi ofiarami 
pracy I krwi, lecz olbrzymią ofiarą, złożo­
ną z ludu polskiego, k tó ry  jako osadnik 
utonął bezpowrotnie w ruskiom morzu. We­
dług znakomitego badacza Aleks. Jab ło­
nowskiego, z kolonizacji ubiegłych wieków 
dwa miliony osadników polskich na Rusi 
uległo wynarodowieniu. Nowsi pisarze (E. 
Starczewski) podwaja ią te  cyfrę. S tra ta  
tem boleśniejsza —  i dodajmy: prawo na­
sze do odszkodowania dziś tom większe —

że nie pelialiśmy się wzorem Niemców w cu­
dze ludne i kw itnące siedziby, lecz szliśmy 
przeważnie w pustkę, wytworzoną przez 
zniszczenia mongolskie i na gruzach, znoj-' 
iiym trudem naszego pracowitego ludu, 
tworzyliśmy życie od fundamentów.

Rzućmy jeszcze raz okiem na plajtycz- 
ny  niejako obraz naszej ojczyzny.

Gdy położymy przed sobą kartę  geogra­
ficzną, przedstawiającą rozsiedlenie narodu 
polskiego, zobaczymy co następuje:

Od zachodu wrzyna się wr polskie obsza­
ry  mnóstwo mniejszych i większych zatok 
językowych niemieckich. Zwłaszcza Pomo­
rze i W ielkopolska są niemi na zachodnich 
swoich rubieżach szczególnie gęsto poprze­
cinane. W ygląda to, jakby w kraj nasz z tej 
strony w targnęła po jakiejś ulewie cała 
masa strumieni, wciskając się daleko w ląd 
stały. Albo jeszcze, wyglądają te nasze k re­
sowe dzielnice jak  liść rośliny, k tórą toczy 
złośliwy robak: po brzegach liść jest już
zupełnie objedzony, zwisają z niego tylko 
niekształtne strzępki —  n a  tem zaś, co je­
szcze pozostało, pełno nadgryzień, zlewa- 
jkwycŁ sie tu  i ówdzie w linie, na podobień­
stwo w hśn ie  owych strumyków, do kt/i-^ 
rych przyrón-naliśniy je  wyżej. Niektóre ze 
strumieni, większe i snać gwałtowniej we­
zbrane, wyruszywszy z germańskich źró­
deł. dotarły  szczególnie daleko w głąb lądu 
polskiego, jak n. p. rozlany na podobień­
stwo rzeki strumień k tóry  od Chodzieży 
przez Bydgoszcz aż do Torunia sięgnął, od­
cinając, nieomal Pomorze kaszubskie od re­
szto polskiego korpusu.

Żywioł niemiecki wlewa się w Pnl-kc stu
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potokami, mkr.ącemi gęsto, równolegle do 
sieb??, tak , iż wszystkie razem płyną jakby 
whHejp znanej zasady strategicznej niemie­
ckiego*■wodza, by osobno maszerować, a  ra­
zem bie. Zgoła inaczej wygląda polski zalew 
na ruskiej płaszczyźnie. Bez planu obliczo­
nego na daleką metę. Bez zabezpieczenia 
tyłów. Luzem, w rozsypce... Metodą tą  nie 
przyrobiliśmy też Polsce obszarów, których 
iaż n ik t nigdy nie mógłby jej zaprzeczyć.

Rezultaty  tysiącletniego ścierania się ze 
światom, ni endeckim i ruskim wykazują 
nam jasno popełnione błędy. Na tem do- 
świadczeniu z przeszłości musimy oprzeć 
lewestyę należytego ustosunkowania się do. 
vrscluKia i zachodu, kwestyą tak  ważną, iż 
od należytego jej postawienia zależy nie­
mniej, niż przyszłość naszego narodu. A do- 
ś u ind erami o to  prowadzi do konkluzji, ze 
v.’.o UcŁępująo nigdzie naszych rzeczyy.u 
. fyeii praw, musimy jednak przede wszy et 
łicm  w y t ę ż y ć  s i ł y  dla obrony gnia?' 
(urwej; dzielnicy n a  z a  o.ho.d.Łi.e i dla 
odrobmnia togo, co sio da -odrobić, pamię­
ta jąe, że tam, p rócz dzielnego ludu, znaj 
dują sio dwa najdrogocenmeiszo skarby na- 
‘■'.,z3 ,ro- k raju : w ęgiel i moize.

A. CHOŁONIEWSKI.

Listy z Zachodu.
(Kweatya kobieca we Francy i).

Paryż, w listopadzie.
Fra;icva ni? jest ojczyzną feminizmu, jednak 

i tu  w oja. wywołała pewne zmiany w stosun­
kach społecznych i rodznnycb, zmieniając przy 
tem m.ioo stcśunek kobiety w rodzinie, a więcej 
jo-zczo w życiu społcczuein.

Zmiany te są uapozór nieznaczne, gdyż kobie 
ta francuska nie corpi publicznych występów, 
w których tak kochają się sufrażystki aagid- 
slcie z panią Pnr.khurst na czole. Bo prawda, 
warunki miejscowe nie nadają się do tego. To, 
co we Franeyi wywclołoby ogólne przerażeń e, 
np- wybicie przez kobiety okien w jakimś gma- 
chu publicznym, w Anglii, gdzie ludzie odzna-

•ują s ą nader flegmatycznym charakterem, 
wywoła zaledwie zdziwienie. „Trudno — mówi 
la oni raz pewna angielsua zw olenniczka, równo 
uprawnienia, kobiet, której nie taiłam niemiłe­
go wrażenia, jakie czynią na mnie sufrażystki 
angielskie — każdy naród ma swój charakter. 
Mu*uuy przystosować redzaj naszej bronri do 
warunków, w jakich wakzymy“. Niezbyt prze­
konana tym argumchtefe,' nie mogłam mu je­
dnak zaprze zve pewnych pozorów słuszności.

piaezoj zupełuio rzwcz ma się we Franeyi. 
Wojna odwołała tu mężczyzn od pracy fabry­
cznej i rolnej, kobiety mimowoł zajęły ich* miej 
seat i stały się niejako głowami rodzin. Pięć lat 
samotnego życia i walki o byt wytworzyło w 
nirh z konieczności pewną samodzielność i nie­
zależność. Młode dziewczyny zmuszone również 
do pracy zarobkowej lub ofiarnej, stanowią no. 
wy typ kobiety fi-ancnskiej. Czy ten typ będzie 
przcjśrtowym, czy też przybierze bardziej ołtra 
ślonc formy — przyszłość t» okaże. Tymczasem 
jednak na wszystkich polach pra«y .zauważyć 
sio daje natężona praca kobieca.

(Jiekawem pod tym względem polom do ob­
serwacji jest Sorbona, która znowu otwiera 
swe prastare podwoje raeząosjj się młodzieży. 
Przed jej. progiem roi s;ę od dziewcząt i tyra 
J':i7jem przeważnie F ran cu z i, bo cudzoziemcy 
za wyjątkiem Chińczyków i Japończyków, któ 
rzy l i to r a ! z a le w a ją  od dwóch lat „łacińską 
d~.ii lnicę** (G.uartier Lntin), jeszcze nie pofwró. 
cii: do „Alma Marer* paryskiej, skąd ich wy­
gonią wojna. Niewiasty te są brudno różne, ale 
-.aogói cv niczom nie pizypoańnają typu znnied 
lonnei, i rozrzuconej studentki, w rodzaju daw­
nych typowych studentek rosyjskich. Obok 
skromnie ubranych poetató nierzadko widzi się 
modni*' ubrane elegantki, z wielkienri tekami 
pod ra  ha. a niejedna z nich przyjeżdża wła­
snym automobilem. Doskonale też urządzenie 
są Huby i Inn o restauracje kobiece w Paryżu. 
Linieje prwślńzirji klub k< h e t studentek ka- 
t o uciech „Veritas“, założony staraniem stowa­
rzyszenia- kobiecego pod opieką kardynała 
Atr.etl *'a. Klub ton pos ada piękno, dobrze o- 
o:z»wnue sale. ładną bibliotekę podręczną, ka­
p l ic  i znajduje się niedaleko Sorbony. Wiele 
stiid<*'i("l-: przychodzą tam pracować łub roz­
grzać sio w godzinach popołudniowych. Od go­
dziny 4 do 7 pod;iwana j « t  herbata bezpłatno. 
Uczestniczki klubu nie składają żadnych obo- 
r.ązfcowyeh opłat.

Największe jednak usługi oddaje może Sto- 
carryszonio Pt-ulentek (Association des Etudtan 
l.ee), które dziąk' swej kuchni, żywi cale zastę­
py młodych pracowniczek. Oprócz; studentek, 
jada tu- wi.de kobiet pracujących.

Studentki i pracownice paryskie są przy tom 
i,r...-rńł dość praktyczno, nie gardzą igłą, ani 
prm-ntflś kt.Vik-o.erui. Często spotyka się w train- 
wr.ju. lub w ktdfei miejskiej młodą dziewczynę 
z książkami w tece, ale z.mhótką w ręku. Jest 
to zaraz.em miło zajęeie i niezmierna oszczęd­
ność czasu, zważywszy, że weraz mieszka dę 
>> pół godziny d u g i od miejsca pracy, lub uni- 
Wers* (etu.

Być może. iż z wojennego chaosu, który 
w.-trząńnąj Fnmcyą, wyjdzie typ nowej kobie­
ty, rie przestającej Wyć kobietą w eałcra zna­
czenia tego stówa, ale lepiej przygotowanej do 
walki z życiem, niż jej matka i babka.

3r. M. KASTERSKA.

1 E O N 1K A .
Kraków, 20 listopada.

NIEDALEKIE URUCHOMIENIE GAZOWNL
Wczoraj nadszedł dó tut gazowni nieznaczny 
transport węgla, a dziś awizowane są dalsze 
przydziały. Jeżeli węgiel nadejdzie w sobotę 
20 b. m., zacznie gazownia funkcjonować tak,

że od 4.S0 po poł. będzie normalny dopływ ga 
zu trwał do godz. 1 w południe następne 
go dnia.

i NA UROCZYSTOŚĆ OSWOBODZENIA LWO­
WA, która odbędzie się dnia 22 b. m., wyjeż­
dżają imieniem m. Krakowa wicoproz. Rollc, 
prezydent Izby handlowej Dr Epst&in i  radca 

' miejski posoł Bandrowski. 
i DELEGACYA JAPOŃSKA W KRAKOWIE. 
Wczoraj rannym pociągiem przybyło ze Lwo­
wa do Krakowa trzech delegatów poselstwa 
japońskiego w Warszawie, a mianowicie: so- 
kretarz ambasady japońskiej p. Ouyda, członek 
delegacyi pokojowej w Rydze, p. Mitsumasa 
Yonai, kapitan brygady marynarki japońskiej 
i p. Funao Miyakawa, sekretarz i t.łóniaca po­
selstwa japońskiego, oraz członek delegacyi 
japońskiej na konferencję pokojową w Paryżu. 
Japończycy, którzy przybyli w towarzystwie 
p. Aleksandrą Michalskiego, sekretarza, misyi 
japońskiej, zamieszkali w hotołu Francuskim. 
Z ramienia D. 0  G. towarzyszy delegacyi por. 
'ącznikowy ŁychowskŁ. Wcjoraj o godz. 10 ra­
no delegacya udała się do Muzeum Narodowe­
go, gćLic zadała ofieyalnio powitana przez 

. w;eep~eŁydentów mńasta, starostę Kowalikow- 
s kiego, oraz dow. gen. Stillera. Delegacya ja­
pońska zwiedziła następnie, w towarzystwie dy­
rektora Muzeum Kopery, galcryę w Sukienni­
cach, wkońcu Zamek, oraz katedrę na Wawelu

Członkowie delegacyi okazali nader wielkie 
zainteresowanie się kulturą Polski i wyrażali się 
z podziwem o piękności i bogactwie naszych 
pamiątek historycznych.

Po południu zwiedzali cni miasto w dalszym 
ciągu. Dzisiaj rano delegacya wyjeżdża do Wie­
liczki dla zwiedzenia salin.

Jeden z członków delegacyi, p. Miyakawa, 
uczył się po polsku i chętni© posługuje s:ę w to­
warzystwie naszym jęzvkipm.

RO/R7TV.4NTE ODEZW BOUiZEWTC.KICH 
PO KRAKOWIE. Od kilku dni rozrzucane są 
w Krakowie odezwy bolszewickie, na których 
podpisany jest komitet centralnej komunisty­
cznej partyi robotniczej polskiej. Miedzy inne 
ml, wskazuje odezwa na przeciwieństwa istnio 
jace między Polską a Rosyą, na których opie­
rając się, dowodź.:, że pokój w Rydze nie może 
być trwały i t. d.

PRZYSZŁY PARK LUDOWY W DĘBNI­
KACH. W ostatnim miesiącu Rada mieiska za­
jęła się sprawą zalesienia wzgórz w posiadłości 
miejskie!, nabytej no Lasockich w Dębnikach. 
Po komieyjnych doc! wdzeni a eh postanowiono 
założyć park ludowy opodal realności po Laso­
ckich na południowo-wschodnim stoku wzgórz. 
Przestrzeń ta. majaca około 100 morgów ob­
szaru, łączy się z grożą Twardowskiego, z je­
dnej strony zaś odsłania się z nioj w-'dok na 
Wisłę. Położenie to nada przyszłemu parkowi 
wiele uroku i niewątpliwie stanie się miewcem 
nluhionem przechadzek ludności Krakowa. 
Urząd7.fwom zalesienia zajmie sic zarzad lasu 
Wolskiego, który doetarczy nas:on leśnych. 
Ozdobne drzewka i krzewy rlostarczomo będą 
pe szkółek ogrodów nwemkieb- Wzgórza na 
pokładzie wapiennym zoRt-ana zalwirmc bh*’m>b- 
kaml sosny czarnej. Zalesienie odbywać s>  bę­
dzie partyami przez szereg lat. Onegdaj e jb r- 
}y się w te j sprawie posiedzenia połączonyh sek- 
cyi: ekonomicznej, skarbowej, pT.awniczej i ko- 
m"sy> plantacyjnej. Zaaprobowały ome jednogło­
śnie wnlooki magistratu, craz przyznały odpo­
wiedni kredyt na rozpoczęcie przedwstępnych 
robót.

PRZYDZIAŁ BIAŁEGO CUKRU. Minister­
stwo aprowizacji przydzielało tto dysu>ozvcyi 
miej. Ur7.edu zdrowia 2A00 kg. cukru- luałesro, 
orzeznaczome dia chorvch i matek karmiących. 
Na jedna esobę prayrada 300 gramów o.nł.ru. 
Oena 1 leg. wynosi 66 Mk. 70 f„ za. 300 gr. 
20 Mk. felom uzyskania przydziału f-ej doda­
tkowej racyi cukru, należy wrreść do właści­
wych bUw chlebowych miejskich r-isorane z.gło- 
szcTwe zapotrzehotwinia, udokumesrtowamie 
świadectwem lekarskiera, za okazaniem legity- 
imacyi clilebowej. Zgłoszenie to należy uskute­
cznić w terminie od 22 do 26 b. m. Po zebrs- 
rmi i ułożeniu zgłos7,nj. miejski Urząd zdrowia 
zawiadomi w cdr>ow';>dni sposób, kiedy zgła­
szać się należy do biur chlebowych po odbiór 
asy gnaty, oraz w łrtóryeh sklepach sprzedawać 
się brdzie cukier.

LICHWA KSIAŻKOWA. Od dłuższago czasu 
zauważono, że nioktórzy księgarze krokowscy 
sprzedaią podręczniki szkolne i dzieła nanko- 
we po lieliwiarskbh cepach. W trakcie docho­
dzeń wytoczono śledztwo księgami Czerne­
ckiego, która miedzy urnemi za naukową ksią­
żkę medyczna zażądała w czerwca h. r. 90 Mp.. 
w dwa tygodnie później 230 Mk.. a za cztery 
miesiące 598 Mp., mimo, że książki te są wyda­
wano przeważnie przed wojną. Niektóre księ- 

! gamie Łada ją lichwiarskich cep, nic stojących 
iw żadnym stosunku z wartością ks!ażki. Spra­
wą tą zajęły się orga.ne Urzęflu walki " lichwą, 
a wyniki niektórych dochodzeń, jak np. prze­
ciwko księgarni Czerneckiego, oddano pro- 
I tn ra to ry i.

NIEBEZPIECZNY WŁAMYWACZ .PRZED 
SADEM. Wczoraj przed sądem przysięgłych 
toczyła się rozprawa przeciwko 19-letn’cmu 
Edwardowi Dankowi, zawodowemu złodziejowi 
hotelorwcmu. Oskarżony wstąpił po Hetopado- 
wym przewmode w r. 1918 do wojska, obiecu­
jąc sobie, wśród panującego wówczas chwilowo 
chaosu i zamętu, łatwiejsze obłowienie się, dzię­
ki mundurów* żołnierza. Uzyskawszy prawo 
jednorocznej służby na podstawie sfałszowane­
go świadectwa z ukończonej 7-mej kl. gimn., 
uprawiał swój „zarobkowy" fach. dzięki wro­
dzonemu sprytowi i niecodziennej technice zło­
dziejskiej, ciągnąć z tego olbrzymie dochody. 
Władze, wpadłszy na trop nieczystych spra­
wek rozbawionego młodzieńca, przeprowadziły 
w jego mieszkaniu, oraz w mieszkaniach rodzi­
ców i siostry rewizyę, znajdując prawdziwy ma­
gazyn kosztowności, bielizny, ubrań, futer i t. A

I
krociowej wartości. Przeprowadzone dochodze­
nia wykazały, że między innymi okradł Danek 
w sierpnia zeszłego roku Jerzego ks. Lubomir­
skiego w Krakowie, Kazimierza KeeLręl skie­
go, Stanisława Kieszkowskiego, Franciszka So­
bolewskiego w Krakowie i wielu innych. Y7 
kradzieżach tych towarzyszył oskarżonemu 
prawie zawsze niejaki Józef Zaleski, recte Zie- 
mirsk’, żołnierz, ukrywający się dotychczas 
przed władzami. Oprócz Edwarda Danka, Sta­
nęli przed sądem, jako współoskaiżeni o zbro­
dnie uczestnictwa w kradzieżach: siostra oskar­
żonego, Marya Danków na, 1. 27, matka, Marya 
Dankawa, L 55 i  ojciec, Jan Damek, . 70. Roz­
prawa, na którą wezwano kilkunastu świad­
ków, skończy się dzioiaj.

WŁAMANIA. Nieznani sprawcy włamali się ono- 
gdaj do lokalu restauracyjnego Zofii Mackiewicz 
przy ul. Dlegicj, skąd, rozbiwszy Kasę wertheiinow- 
skąj zabrali jej zawartość, t. j. 1'JOO mk. gotówki. 
Ponadto skradli złodzieje znaczną ilość wódek.

Również do mieszkania Silberzweiga przy ul. 
Długiej 3, włamali się nie wyśledzeni dotychczas 
złodzieje, rozbiii żelazną kasę i zabrali znaczną go­
tówkę, której wysokości z powodu nieobecności 
właściciela, dotychczas nie ustalono.

ZA KRADZIEŻ GARDEROBY, wartości 10.001) 
mk„ na szkodę Katarzyny Kopacz, ar<>sztov.rano 
wczoraj 42-ietn. robotnika, Jana Barana.

KOPNIĘTY PRZEZ KONIA. Wczoraj o godz­
i ł  rano zawezwano Pogotowie ratunkowe na u). 
Smoleńsk 16, gdzie zastano leżącego we krwi Sta­
nisława Majkę, arosztanta, 1. 28. który został kop­
nięty przez konia w głowę, skutkiem czego do”nał 
załamania czaszki i wstrząsu mózgu. W stanie bez­
nadziejnym odwieziono Majkę do szpitala św. Ła­
zarza.

WYPADKOWI W FABRYCE KONSERW uległa 
wczoraj robotnica Znfia Nowakówna; lat 15, któ­
rej maszyna odcięła 3 palce u prawej ręki. Zawe­
zwane Pogotowie przewiozło ofiarę wypadku do 
szpitala św. Łazarza.

WPADŁA DO GARNKA Z UKROPEM 6-letnia 
Helena Klmisner, zamieszkała przy ul. Dietla 05, 
doznając poparzenia stopma dniricgo. Pogotowie. 
o(Łviozło Kiuusncrównę do szpitala.

PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meteoro­
logiczne stacyi radiotelegraficznej w Krakowie. 
Prawdepoćrobieństwo pogody na dzień 20 b. nu 
Przeważnie pochmurno lub mgła, w nocy przymro­
zek, słaba wiatry lokalno.

Z w'*1skl 1 ze św:afa.
O KOMPETFNGYĘ POLSKICH SADÓW NA 

SPISZU I ORAWIE. Od Dra A. Milanuka, 
adwokata kraj. w Krościenku, otrzymujemy na­
stępujące pismo: Reskryptem z 7 lrpca b. r. pre­
zes ,Sądu apelacyjnego w Krakowie zawiadomił 
Sąd dow. w Krościenku, że ma aż do wydania 
szC7>egóiowych postanowień, wykonywać sądo­
wnictwo w sprawach kannych i niecierpącyclł 
zwłoki sprawacn cywilnych wedle przepv ów 
tutejszych o właściwościach sądów na obszarze 
spiskim, przydzielonym Polsce, zaś Sąd po w. 
w Czarnym Dunajcu na obszarze orawskim.

Do spraw n a g ł y c h  cywilnych należą bez­
sprzecznie prowńzorya.

Na obszarze, wydartym Czechom, ludność 
Cgłównie Czcchofile) przyzwyczajona jest przoz 
nich do ,.słobodeńki“, równoznacznej ze swo­
bodą bolszewicką, głosi, że teraz praw niema, 
żo każdy „może robić sam. sobie- prawo“. Tó 
toż sdnlojsi robią, co Rię im podoba. Na porzą­
dku dziennym są bijatyki, kradzieże, wdz.iera- 
nia się gwałtem do cudzej własności i t, d. 
Ludność niochętnie udaje się do polskich są­
dów, których nic chce. uznać. Nie szukają po­
mocy ran  et pokrzywdzeni, przeważnie pr7.cz 
Cachofilów, obawiając się większego terroru 
ze stromy tych ostatnich.

To stosunki są mi dobrze znane, bo jestem 
rodem ze Spiszą i, jako rezydent polski prze­
bywałem w czaeie plebiscytu przoz 4 miesiące 
w Starej W si

Znajomi zjawili się w mej kancelaryi, celem 
zaciągnięcia porady prawnej na przemoc. Wyto­
czyłem kalka prowizoryów. W dwóch sprawach 
strona przeciwna wzięła do obrany Dra Szy­
mona Przybyłę, tutejszego adwokata (ludowca), 
ktiTry wobec licznych interesantów spiskich 
podniósł zarzu'y niekompetencji Sądu tut., po­
nieważ dotąd ogłoszono tylko ustawę o przy­
łączaniu Spiszu i' Orawy wególe do PolsH, a nie 
do Małopolski Skutkiem czego niewiadomo 
wedle jakich uetaw dana sprawa ma być bą­
dź ona.

Sąd odroczył rozprawy, celem zasiągnięcia 
ojaniS u miarodajnych czynników, co zrobić ze 
sprawami, czy i jak sądzić, czy według n.aszych 
ustaw, czt w ed łu g  ustaw węgiorskich, których 
tutejszy Sąd nie zna.

Na razie I n d o o ś ć  s p i e k a  p o z o s t a ł a  
b o z  opi eńki  p r  a w n o j — na jak. długo, 
trudno dzisiaj przewidzieć — czy i kiedy wła­
dze dadzą jaką od p ow ied ź. Tymczasem może 
się wytworzyfl anarchia na obszarze spkkim. 
Ludność może przypuszczać, że sprawy jej po­
szły w odwlokę, że wcale nie znajdą opieki 
w tut Sadzie — J wogóle na świeole,

POMOC BELGII DLA LUDNOŚCI POL­
SKIEJ. Kardynał Mcrcier zawiadomił por la 
polskiego w Brukseli, że zbiórka, urządzona w 
.kościołach belgijskich na korzyść ludności pol­
skiej, przyniosła sumę 290 tysięcy franków. 
Suma ta zostanie przekazana Księdzu Biskupo­
wi krakowskiemu, jako dowód sympatyi Belgii 
dla narodu polskiego.

UCHWALA PATRYOTYCZNA DUCHO­
WIEŃSTWA POLSKIEGO. Konferencja kleru 
górnośląskiego w Katowicach postanowiła ogło­
sić bojkot wrocławskiego ha k a tas tycznego 
„Scldes-iche VoJkszeitung“ i powiadomić o po- 
wyższem kardynała Bert.rnm.a. który po.-.burujo 
się tym organem polako-żerczym do ogłasza­
nia wszelkich roz.porzadzeń wiadz kościelnych.

ŚMIERĆ PATRYOTY. Dnia 4 b. m. zmarł 
w Królewskiej Hucie wybitny działae.z narodo­
wy na G. Śląsku, Dr Urbanowicz Zmarły był 
od 25  lat niezmordowanym pracownikiem na 
niwie społeczno-nanodowej ł bojownikiem o pol­
skość i prawa ludu górnośląskiego. Śmierć wy­
bitnego działacza i patryoty óbudzBa powszech­
ny żal wśród społeczeństwa polskiego na G. 
Śląsku.

KOLEJARZE NIEMIECCY SZYKUJĄ SIĘ 
DO PLEBISCYTU. Adminińtracya kolejowa na 
G. Śląsku już czyni przygotewiania do spro­
wadzenia z -Niemiec emigrantów,’ posiadających 
prawo głosu przy. plebiscydc. Poza tem rozpo­
częło się już cicho usuwanie urzędników i ro­
botników „niepewnych*1. C«da la  akcya .przed­
wstępna dowodzi zamiaru Niemców sfałszowa­
nia plebiscytu górnośląskiego przez udział „ree- 
mlgrantów11, jak to już uczynili na V»Tarmii 
i Mazurach.

ZE STRAJKÓW W ŁODZI. Po parogodzin­
nych pertraktacjach przedstawioresb Minister­
stwa przemysłu i hnr.diu, oraz urzędu clck- 
trofikacyjmcgo z delegatami urzędników i robo­
tników elektrowni w Łodzi, nastąpiło porozu- 
luionie i strajk został zakończony wczoraj o go­
dzinie 1 w nocy.

Dziś odbędzie się w Łodzi konforeneya w 
sprawie strajku w jjrzemyśle włóknistym. Jest 
nadzieja, że dojdzie do zlikwidowania strajku.

KATASTROFA KOLEJOWA. Dnia 18 b. m. 
około godz. 7 rano wykoleił się na szlaku mię­
dzy Zbarażem a Kurnikami pociąg towarowi*- 
wejskewy, pTzyczem zostało zalrtyeh 10 osób, 
22 ciężko, 27 lekko raniraycht Tor na długości 
50 metrów zdemolowany, \rakulek czego ruch 
pociągów na linii Tarnopol—Zbaraż przerwano 
na przeciąg dni 20. Przyczyny wypadku dotąd 
nie stwierdzono, przypuszczają tylko, że była 
etą za w.ybka jazda na spadzie.

KOMUNIKACYA OKRĘTOWA MIĘDZY LI- 
BAWĄ A NOWYM JOPKIEM, utrzymywana 
pj’zod wojną przez rosyjską i amerykańską Il­
irię okrętowa, ma być obecnie wzięta pod flagę 
angielską. United Rnltig Corporation zakupiło 
od rosyjskiego wrchodjwo-azyatyekiego Towa­
rzystwa żeglugi trzy parowce o pojemności 
6500 do 7800 ton.n, które kursować będą m‘ę- 
dzy Lihawą a Nowym Jorkiem co czternaście 
dni. Okręty te w podTóży swojej w oiće stro­
ny zatrzymywać się będą w Gdańsku. Komuni­
kacja, rozpocznie się w styczniu.

Ifiemtam, sztaka.
MJR. STANISŁAW KUENSTLER: Naszą

ofenzywa sierpniowa. Warszawa, 1920. Główną 
Księgarnia wojskowa .St.r. 20, trzy szkico pla­
nów bitew. (Polski wysiłek zbrojny. T. IV).

Broszura ta, napisana bardzo dobrym języv 
kiom, zwięźle, a jasno pirzedstawia przebieg 
wickopemn: j ..bitwy pod Warszawą" z r. 1920, 
słusznie nt:.-.'. "ej „Cudem Wisły”. W tego ro­
dzaju w y d a ń e t  wach należałoby przedstawić 
daieje wszystkich v alk naszych, stcezocydi 04 
chwili odrodzonća l  olsld.

Ujemną stroną jednak omawianej broszury 
jest zbagatelizowanie udziału, jaki brała nieza­
wodnie wejskowa misy* froneueka w przygoto­
waniu planów „bitwy pod Warszawą". Kwesty* 
ta, dotąd pomijana z umysłu przez nasze t. zw. 
„sfory miarodajne", powinnaby już raz zostad 
wyjaśnioną w sposób bezstronny i z prawdą 
zgodny. J. T.

Zawiadomienia i koa.uhi& afy .
KRAKOWSKIE KOŁO T. N. S. W. odbędzie 

dziś (w sobotę) o godz. 6 i pół wiecz. w Coli. Nov. 
posiedzenie z porządkiem obrad: O projekcie pra- 
gmnfr ki nauczycieli szkól średnich.

ODCZYTY. Dnia 20 i 22 b. m. o godz. 7 wiccz. 
wygłosi inż. Maciejowski w eaU miejskiego Mu­
zeum przemysł, tL Smoleńsk 1. 9,, dwa odczyty 
p. t. „Środki żeglugi morskiej1* (sobota) i „O budo­
wie okrętów** (poniedziałek).

ZWIĄZEK EMERYTÓW, WDÓW I SIERÓT 
KOLEJOWYCH urządza nadżw. zgramadzcaie dn. 
21 b, m. o godz. 4 po poi. w sali szkolnej na dwor­
cu kolejowym, w celu założenia własnego Konsumu.

ŚLIłB. l)nla 18 kstopada 1920' oabyl się ślub 
p. Jana Gotlarskiego z p. Ireną Hoszowską, w Kra­
kowie w kościele OO. Kapucvnów. 2836

FESTYN ŻOŁNIERSKI. Zarząd Kola Białego 
Krzyża Matek chrzestn. woj. urządza wo czwartek 
25 b. m., w dzień św. Katarzyny, o gdz. 7 wiocz. 
w sali Sokoła festyn z tańcami dla żołnierza pol­
skiego i ich rodzin.

Posiedzenio komitetu zabawowego odbędzie się 
w sobotę 20 h. m. o godz. 5 po poł. w sali 31 
U niw. JagialL Zarząd Koła uprasza o przybycie 
na posiedzenie wszystkich przyjaciół żołnierza pol­
skiego, w szczególności Koło pań. T. 8. L.

RAUT POŁĄCZONY Z KONCERTEM I ZABA- 
Y/Ą TANECZNĄ urządza Urząd opielą nad gro­
bami wojennymi dnia 23 b. m. w Kasynie wejsko- 
wtffl w Krakowie. Dochód przeznaczony jest na 
budowę pomnika zbiorowego żołnierza polskiego. 
Początek koncertu o gedz. 8.20 wicez. Strój wie­
czorowy. Wstęp za zaproszeniami które powyższy 
Urząd (ul. św. Marka 85) wydaje codziennie od 
godz. 10—8 po południu.

WYNIK ZBIÓRKI. Zbiórka, urządzona dnia 31 
października b. r. przez Sekretaryat katolickich 
stowarzyszeń młodzieży na' cele opieki nad mło­
dzieżą pozaszkolną, przyniosła kwotę 16.109.80 
mk. Wydatki wynoszą 1707 mk. Czysty dochód 
14.393.80 mk. — Komitet składa tym wszystkim, 
którzy ponieśli trud przy urządzaniu zbiórki, ser­
deczne pcO-dekowanio.

WYPEŁNIANIE BLANKIETÓW TELEGRAF. 
Dyrekcja poczt i tclegr. ókr. krak. komunikuje: 
Celem uchylenia licznych usterek w ruchu telegra­
ficznym, oraz w interesie-stron, wskazańem jest, 
I>v nadawcy telegramów wypisywali w adroste te­
legramów nazwę urzędu telegraf., z lrtórcgo ma 
być telegram doręczony, zawsze jako ostatnie sło­
wo adresu. Za tem słowem może być w adrosio 
telegramu podane tylko bliższe określenie teryto- 
ryalno lub nazwa państwa. Szczególno wskazówki 
nadawców telegramów, dotyczące sposobu pi-ze- 
skiDia lub doręczenia, telegramów, winny być po­
dane znakami konweneyorndnymi. Znaki te są n;a- 
btępn.jące: ,.D“ zamiast pilny. UPX“ zamiast, odpo- 
wildź za^daooun X slow, ..P0‘: zamiast telegrafi­
czno zawiadomiunie o doręczeniu, ..PB** zannast 
pocztą polecony, ,.XPU zamiast nmySlmr opłacony, 
„XRP“ zamiast umyślny opłacony należytość po­
dać pocztą, ,.XPT*‘ za.ndast unuślny opłacony na- 
ltf/.ytość podać telegrafem, „MP‘‘ żaimiast do rąk 
własnych.

Z teatrów hrakowsWeli 
Z TEATRU „BAGATELA" komunikują: „Sam- 

son i Dalila** 8ven« Langego budzi w dalszym cią- 
gn silno zainteresowanie 1 zapełnia widownię. 
Jutro (w niedzielę) po południu OaT,aveU i Kier­
ca ..Zakochani'*, wieczorem kapitalna „Moralność 
pani Dolskiej'* t  pp. Nowackim i Dąbrowska w 
głównych rolach, oraz z p, tYernicv, w rok Hes;, 
którą kreowała z tekiem po wodzeniem na scenio 
lwowsldej.

Repertuar teatru raici Im. J. Sło ..-ackleąfo.
Sobota 20 b. m.: „Dziady".
Niedziela 21 b. m.: Po poł. „Pan poseł", wie­

czorom „Wielki człowiek do małych interesów".
Repertuar Teatru Powozac'ju«fo.

Sobota 29 b. m.: Po poł. „Ojczyzna" (dla mło­
dzieży szkolnej), wieczorem „Bal w oporze".

Niedziela 21 b. m.: Po poł. „Dzierżawca z Ole- 
siowa", wieczorom „Zycie paryskie".

Repertuar „Bagateli*.
Sobota 20 b. m.: „Samson i Dalila".
Niedziela 91 b. m.: Po poł. ..Zakochani", wieczo­

rem „Moralność pani Dulskiej".
Repertuar „Nowości".

Sobota 20 b. m.: ..Figlarne żonki".
Niedziela 21 b. m.: Po poł. „Dama w gronosta­

jach'*; wieczorem „Figlarne żonki".

Teatr Bapłeła.
„Samson i Dalila", tragikomedya w trzech 

aktach S"ena Lange*go.
S/.tnki, których bohaterem? jest artysto, robią 

mi zawrze wrażenie zagtMlkl: „biały jak śni* g, 
w cukiem rzce bywa, cukier się nazywa**. I bis 
ma w tem wielkiej uziwoty. Artysta^boliator 
nic jest nigdy uiczein iriineiu, jak tylko autor .ru 
*l;inej sztuki. A sfcuro autor mówi o sobio, jako
0 artyśce. wówczas muszą się zjawiać pewna 
n i zmienno reguły gry.

Pohater sztuki musi być zatem nadzwyczaj­
nym /.łowickiem. Pod każdym względem. Musi' 
mb*ć niesłychanie zmienne, kapryśne a jodno- 
czfśn e niesłychanie miło usposobienie; musi w 
ujmujący, a naw et interesujący sątosób objadać 
się (jak to Piotr Kromkach czyni) zrazami, u v  
ta beme również interesująco, bo nioehlujnio; 
musi mieć żonę płytką jak ba'owy pantofelek, 
to znaczy, żouę, która woli patrzeć na dobrze 
sknojouc spodnio; jak na czerwone szelki (sym­
bol idealizmu, względnie twórczości męża) uirry 
te pod umorusaną kamizelką; musi micó pod 
ręką jakiegoś skończonego durnia, w'<>c oczy­
wiście kupca (bo jakżeż kupiec, który zaczął 
z dzi&ięcfcjna palcami a skończył na milonaeh, 
może nie być d u n i m.  ilekroć spotka się z 'g> 
łym. koniecznie gołym, artystą); a wreeztla 
musi mieć zasadmiczą pogardę dla zasadniczo 
głupiej publiczności. Szanown! Państwo, mato- 
ryał w ręku, można budować bez wahania. Alę 
co? Oczywiście Samsona i Dalilę.

Samson:-Piotr Rrumbach, poeta,
,J  stało się potem, że się roz.m łownł niawf i- 

sty w dclinie Sorek (czytaj: za kulisami), któ­
rej na imię Dalila (czytaj Dogmara Krumba/h),
1 przyszli do niej książęta Filistyńskie (czytaj! 
Soplius Majer, te.picer) i mówili jej: Oszukaj pn, 
I  Dafila oszukała Samsona z książęciem f;H. 
Styusk^m, co się wykłada: z filistrem, -'bo- 
wiom Robert Schumann' rzekł, iż wszęlakiu kt4 
re zaczyna się od „fili", od złego jost“.

I Picżr Knimbach, w czaaio (akt drugi) pr«n^ 
„Saausoaa i Dalii'**, czyli jego arcydzieła, spo. 
strzoga, iż Dagmara, grająca D,i:ilę, miiuje S<> 
phusa, nteblująecgc sconę. I waryuje — i tuła 
się po lesie — i w dzień pre.ui«ry powrara uo 
domu — i zastaje stół nakryty na dwie oso­
by — i kryje się w swioim sypialuytu pokoju 
i gdy potrzeba zjawir. się przybrany w skrawki 
papieru i z piórem we włokach — i chce strze­
lać — i rde może zabić człowieka — i Dagma­
ra wraz z Sophusem uciekają — 1 Krumba łt 
zabija poftzyę, czyi' pali sobie w łeb.

Oto treść sztuki, dla mnie oeobiście drażnią, 
a , ponieważ nie uznaję szufladkowania ludzi, 

ponieważ spotykałem w mojom życu caprawdij 
nieznośnych i cąciciekawych poetów, i naodwrót 
naprawdę przemiłych kuprów, a wroszcio, po­
nieważ gardzenie pubiiczcoćcą (co ieet gł-.w- 
nym mouarem twórczośuL Krumbacha) uważr.M
7n megalomanię, tembardzlej ciesforną, że twór 
ca tvlito via pub.icKność ocenić może wartość 
swojego dzieła. Publiczność ciche siedzi? dztcłs 
dobre — publiczność kasy.le. knet.

W czasie Samsona i DaliU publiczność sie­
działa cicho, i słusznie.

Svem Lange jest bowiem majstrem ecenicz- 
nym pierwszej klasy, w drugim akcie jest na- 
wat poważnym artystą, a pp. BiydziAski, Or. 
wid Bmczowa, Fktsche i Trzywdąr byli zn a k o ­
mitym kwartetom, który budził gorące uznani* 
i podziw. K. II. ROSTWOROWSKI.

9 l im

Wiadomości polityczne.
— „Tempa" dondaduje się * Londynu, ie  

gabinet angielski otrzymał wczoraj dwie noty 
Csriczorina, zawiadamiające o uwolnienia 
wszystkich jeńców angielskich i oświadczają­
ce, że Czjczerinowi wiadomem jest, iż Anglia 
zamierza zająć Batum. Oriozerin zwraca ur^a- 
gę, żo okupaeya Batum pociągnęłaby za so­
bą niepożądane następstwa.

■— Francuska Izba deputowanych onrado- 
wała we czwartek w dalszym ciągu nad spro. 
wą kredytów na utwurzenie ambasady francu­
skiej przy Watykanie.

— Wedle „Algemen Hsndelsblad" schnrak, 
teryzował amgiolsłti minister Montague w Izbt* 
gmin położenie w Indyach, jako bardzo nio- 
bezpieczne.

— Jako konieczne zarządzenie przeciw ob­
cemu przemytnictwu, planuje rząd nlomłecld 
internowanie wszystkich uciążliwych obcych 
obywateli, celem późniejszego wydalenia icłi 
za granicę państwa.

— „Narodni Listy" donoszą, Żo w RosyJ 
sowieckiej zarządzono mobilizacyę wszystkich 
mężczyzn do 36 lat. W drodze na front ahnj- 
dujo się 15 nowych dywizyi.

—  Paryska delegacya polityczna rosyjska 
wydała odezwę do Eosyan, podpisaną przez li*. 
Lwowa, Makia ko wa i Czayltowskiego. Odezwą 
oświadcza, żo wałka przeciw sowietom bądzld

•*
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cfrgn. Front Wrangla zo- to zaznaczyć, że Łalra rola ministra skarbu je s t; oświadczyć, że polska delegacya rozpoczyna [ Jak stwierdzono, przybyło, dotąd bataliony re- 
, alo za to pozostać niedopuszczalna ,  ze polityka państwa prowa- smoje prace z taką samą stanowczą wolą za-'k ra tu ją  się przeważnie z niemieckich częściv prawdzie zniweczony 

W inr.e- fronty nrzeciwbolszewłckie

O b r a d y  i a i m i s
War&zawa. i ’. A. T. rosicdzonic 

Ifl b. m

E
jmu z d.

dzona boz dccydująbego wpływu tego ministra warcia definitywnego pokoju, jaką wykazała ’ Czech. Zapowiedziane jest przybycie tylko 
musi prowadzić do gospodarczej i finansowej przy pracach nad traktatem o pokoju prelimi- dalszych 7 batalionów. Żadnych specyalnic 
klęsld. Dlatego też przy utworzeniu się gabi- naryjnym, podpisanym dnia 12 pażdz. b. r. {wojskowych przygotowań u wojsk czeskich 
netu koalicyjnego w najgroźniejszej dla pań-|Mogę złożyć tu  stanowczo zapewnienie, że Poi dotąd nic stwierdzono, 
stwa chwili pragnął Zw. L. Nar. pTzez udział ska, prowadząc samodzielną politykę, nie zej- 
w rządzie dopomódz do ratowania państwa od dzie z drogi pokoju i uczyni wszystko możli- 
rainy. Niestety, stronnictwa lewicowe u-znle- we, aby dzieło pokoju Dyło trwałe. Takiem

POGŁOSKI O USTĄPIENIU iMASARYKA. 
Berno Mor. P. A. T. Tutejszy „Tagesbote”

Marszalek zawiadomił żo komisya budżeto- żbiły swój udział w gabinecie koalicyjnym od jest i pczostanio stanowisko polskiego Sejmu, donosi z Pragi, że w tamtejszych kołach poili-
oclrzuccnia tej propozycji Związku przez prez. rządu i całego społeczeństwa. Polska, ustaliw- . tycznych słychać, iż prezydent M as a r y k  no- 
gabinetu, jszy w ciężkich walkach i ofiarach swoje wscho- si się z zamiarem ustąpienia. Na ■wypadek ustą-

wyznaczyla do sejmowej komisy i kontrol- 
dlugów państwowych posłów: Głąbińskie-

■ Kędziora. Skupia, Diamanda, Zagórskiego, Obecnie z jednej strony względy bezpieezeń-jdnie granice, pragnie żyć w pokojft i zgouzie pienia Masaryka stanowisko prezydonta objąl- 
]< Adamski óeo i Fedorowicza.' ' "i stwa zewnętrznego nie są już tak groźne, a j  ze swoimi sąsiadami. Pragnie te sąsiedzkie sto- by K r a m a r z .  Wiadomość tę, pochodzącą ze

^  ezytuniu odesłano następnie z <inigiej wysiłki nasze do zmiany szkodliwej jsunki rozwijać i pogłębiać. Chcemy pokoju, źródła memieekiego, należy przyjąć i  wielką
do komisyi ustawę* o* ratvfikacvi umowy p o l-|w naszom przekonaniu polityki rządu tak num;opartego na wzajemnej wierze w obopólną lo- rezerwą. _
stro-iiieiuiccklej \v‘snrawie przejęcia wymiaru ło okazują widoku, żo nawet- pozoru współ-: jaluość, która jedynie daje pewność w zaje-! Praga. F. A. T. Niemoeeyi.czescy soc.-dcmo 
ł • * 1 o dl I w Oiś 11 w h dzi‘Ini-y pruskiej. | odpowiedzialności za nie Związek Lud. Nar. .innych stosunków. To, cośmy przyjęli w pierw- km tyczni senatorowie zgłosił wczoraj itrterpKs

'V referacie1 ii Matakie-wicza zatwierdzono ponosić nie uważa dla sinbio za możliwe. j szych artykułach preliminarncgo pokoju, a la-cyę, w’ której zapytują, cny premier nie jest 
t / ymrządzcni. R * O P.* w sprawie zawieszenia • Nio chcąc wobec nierozwiązanych jeszcze . więc poszanowanie wzajemne niepodległości • ®iama, że w interesie zachowania ładu porząd 
• •estenówania cywilnego co do osób. które najtrudniejszych zagadnień polityki zewnętrz- i suwerenności, nie wtrącanie się do sprawy byłoby wskazarem, aby-ustąpił wra/z z ca-
vstroiły do cz-vimei służby woiskowei. iI,cL narażać państwa na kryzys gabinetowy, drugiej strony, danie każdemu możności kul- jY™ gabinetem. Dzienniki donoszą, i  prezydont 

r»ri-,- t̂api!)RO do dalsze i dyskusyi konstytm 1 zawS7-° H Da* przewlekły, Z. L. N. postanowi!torah.ego rozwoju i Ł d. będzie podwaliną sto- Masaryk usiłował utworzyć rząd parlafaantar- 
’ * jw stosunku do rządu zachować nada! politykę sunków Polski do jej wschodnich sąsiadów. n7> 00 jednak spalzło na niczern.

Pos”* B :v I b a n wskazuje szkodliwość dla i wolnej ręła, ograniczając się na razie do rze- Inne artykuły, . sUnowiące tylko zasadnicze 
uisLwa lozhisT i jego od Kościoła. jeżowej krytyki, a przedstawiciela swego w jsklepienie definitywnego pokoju, musimy roz-
TYi W 'mV*’• o'n (P S D )  W ‘sporze o sto- ■ radzie, p. mim skarbu wycofac. jwinąć i szczegółowo opracować, aby wytwo-

Kwkl- lń do państwa stronnictwo mo- (Podp.) Prezes sejm. Z. L. N. Ghjbińsld. ̂ zyły drogę porozumienia. Wzajemny rozra-
v.- y zachowuje stanowisko neutralne, nato- —  i-.*— •- pozostawi

0lrs{}v Ligi Karndów.
Genewa. P. A. T. Szereg kicmisyi Lagi narc-chunek i wyrównanie pretensyi bedzio aktem . .  " ” “* “ *,v"

i. .a • ___ ... • “ów rozpoczął już praco, a między mnern ró-
, ,  ,Ą jest zwolennikiem tego, aby w kmisty- gpraW g W itgffllSyi ft09«tVWCylll8! jp0 sobfo wrażenia nienaprawionej krzyw d^ \  ko“,ieya dla. zbadania sjirawy przystą-
fucyi bylo pfstae.owionc: wolność sumienia, 1 ^ Ł N picma do Lig narodów nowych państw. W ko-
irolhość wy- :,ia, równość wsr.yrtkicb wy- Warszawa. P. A. T. Komisya‘K o n s t y t u - . ‘  ̂ Rejowego rachunku. zg-;omadzenia Ligi narodów uważane jest
inąń przed prawem. c y j n  a odbyła szczegółową rozprawę nad zgło] " ian' nAl °Pszł  ł .  leżymy^ taiłfte^ na za r2ccz pożądanią, aby żaden naród nie by! wy-

Pośł ks. N o w a k o w s k i  (Zw. L. N.) od- szonym na poprzedniem zebraniu, w porozumie 0 ^  'T0^ c c^acjn r< lyjsko-iikraiuskiej i jej jąC2ony od udziału w Lidze narodów, aby w
[ iera zarzuty jakoby Kościół katolicki w Pol- niu z innemi klubami, wninskiem ks. dra K o- szanownego przf wn n.ezącego i dlatego przy- sposób zachować dla Lgi jej charakter uni­
sto nigdy nic nie robił, przytaczając przy- t u l i  co do składu senatu. Przedsiawdele po- ^tępuiamr ^ o rr> ..™ań z wiarą w powodze- oralny. Pomimo tego zdaje się zarysowy-wać
I l::iiv ofiarnego narodowego, stanowiska ka- szczególnych stronmetw, stojących na stanowi- jn<enaszej j.w .y po njowej. decyzya, aby ustalone zostały warunki dla przy
planów. sku senatu, przjodewszystkiem przedstawiciele j odpowiedzi ■) o f f e m. in. oświadczył: jęcia pewnych państw do Ligi, oraz aby zaża-

Pns. G u m o w s k i  (7,w. L. N.) domaga się chrześcijańskiej demokracyi, zgłosili do tego] Możemy . stwierdzić, ze te tarcia i mepero- dane były pewne gwaraneye z ich strony. Na
na-- rolnego stanowiska dla reHgii katolickiej, wniosko szereg poprawek, na które następnie, rumienią l.tóre^ wzbudziły wątpliwości ^co do wczorajszem posiedzeniu porannem przewodrr-

arc.y!). T c o d o r o w i c z wywodzi, ze wnioskodawca się zgodził. Wniosek zosta! na- szerao «ci pokojowych zamiarów Polski, oko- CZy> delegat argentyński, który przedstawił za-
pań-tr/o powinno zapewnić Kościołom nie- stępa* uchwalony IG głosami przeciw 15. jcnio zniknęły i witamy z uznaniem złożone pat-rywania swego rządu. Jest on zdania, że
lylko jogo stan posiadania, ale także i stan w  rozprawie nad art. 36 wniesiona została przed chwUą oświadczenie, że polska delega- wszystkie państwa suwenrmie powiemy mieć
; -o p -k id  iuii r.b-ijnego. Rozdział Kościoła poprawka, uchylająca dwa ostatnie ustępy teg0 |cya pokojowa -rozpoczyna pracę z tą samą możność przystąp'onia do Ligi, o ile teeo będą
<.J państwa jest aktem, który krzywdzi stan artykułu w pierwotnym projekcie komisyi. Roz stanowczą wolą zawarcia definitywnego poko- pragnęły.
l-.-isKkrała religijnego obywatela. My wolność nad tą poprawką odroczono do następ- ,a. Rnsya i Ukraina ze swej strony nie da w*- Lyon. P. A. T. Radio. Wc środę popoł. wy-
musiir.y dziś r^bnnwać tak, jak się ją poj- posiedzeń a. ły powodów do jakiejkolwiek wątpliwości co brano w k-arafsyach Ligi narodów przewodni-

e dla każdego stowarzyszenia w państwie,! Warszawa. (TeleŁ wł.). Poprawki do § 35 do szczerości ich dążeń pokojowych (?). Pod- ozących i k*  zastępców. Wybrani zostali w ko-
łauoimy *niith”? zagwarantłRraną wolność swego 0 składzie senatu są następujące: Wśród pięciu kreślamy raz jeszcze, że sytuacya wojenna nie mfeyi orgaoizacyi ogólnej, przewodniczącym:

i r/.ulzenia się * wewnątrz swemi i przedsrawdcioli Kościoła katolickiego jedno , wpływała na naszą politykę zarówno w ORre- B a l f o u r ,  zastępcy W e l l i n g t o n  K o c  —
W zcTożeniu wolności myślenia miejsco ma być zastrzeżone dla Kościoła uni- sie powodzeń, jak i w okresie niepowodzeń. Chiny, w komisyi orgauizacyi technicznej

swemi _ . . . . . . .
organiznryi

i próbie prw.icg.) nw-ństwowienia uczuć w i-! ek*e5?°-' Wyborcy, biorący udział bezpośredni Pozostaniemy wierni swoim zobowiązaniom. ! przew. T i 11 o a i, zastępcą Take J o n e s e m  
,-z \tev ypn.aćl! \y\irt\w. na swobodę naszą w e-:w wyborach osobnych nie mają prawa gloso-| Obocnio tedy, gdy ostatni sihiy wróg Rosyi,w  komisy' budżetowej: przew. Q u i n o o e s  d a  
\vr trzivi "  ‘ j urania w wyborach powszechnych do senatu, i Ukrainy, Wrangel, został ostateesnie zdrnz-1L e o u, zast. R e s t  r e p  o — Kolumbia, w ko-
- \X zr.ićzku - mową l s  bmk. T e o d o r o w i -  Prawo obieralności do senatu ina każdy oby- gotany i zmuszony do kapitulacji i gdy zbliża misyi prawniczej, która będzie trybanałem mię.
c
vrj
stały oddano na parcelacj ę, które mają w księ-

’ a min mWctw" P o n i a t o w s k i  daje watel polski, który ukończył 40 lat życia. 7 te - ! się chwila upadku band Petlury i Bałachowi- dzynarodowyin, przew. Lcom R o u r g o o i s ,  
M -'., -, 't,. tvir-n debra duchowne Vo- " ‘i poprawkami komisya S 35 uchwabla. Fos. cza, Sawinkowa, Peremykba i innych, per- zast. Alfouso C os ta ,  w kctmlsy: dla badania

J C z a p i ń s k i  w imieniu klubu P. P. S. traktae/o pokojowe będą prowadzone z  naszej admlnistracyf, przew. i! i n o u s -  Chile, zast.
oświadczył, że wobec przegłosowania przed- strony ilalej z taką samą życzliwością dla B l a n c e  — Urugwaj, w komisyi mandatów i
sfcawiciole jeeo klubu uchylają się od dalszych uprawnionych normalnych potrzeb bratniego zbrojeń, przew. B r a n t i n g ,  zast. A g u e r -
obrad w konrisyi. narodu polskiego, z jaką prowadziliśmy ją r e  — Kuba.
KONFERENCYA 'W SPRAWIE WSC^iOD. podo.zas rokowau co do rozejmu. | Genewa. P. A. T. Biuro korasp. Rada Lagi na-

MAŁOPOLSKT

gach hipotecznych tytuł własności przepisany 
ita państwo.

Po odes-laniu wniosków nagłych do komisyi 
miedzy innymi o połączeniu kresów wschod­
nich z państwem polski em i o zniesieniu pań- 
Ktwfrw,.gu BrRifn Traktowego, oras o udzielenie 
subwencji 10 mil. marek dla kas chorych ma 
łopoWćłeh i Siarka Cieszyńskiego, marszałek 
wyznaczył mirtępno posicuzcaie na wtorek 

3 i pół po południu.

Warszawa. P. A. T. U prezydent* ministrów

Ustąpienia min. B r a łs k is p .

Wobec tego, że pozostało nam osiągnąć głó- rodów wybrała. szwajcarek'ego prezydenta 
wnia porozumienie w kwesty ach gospodar-  ̂związkowego M o t t o  jednogłośnie prezyden- 
czych, porozumienie to będzie miało za skutek ; tbm honorowani pierwszego zgremimłzeuia Ligi

Witosa, przy W8t4!>łudziałe deleg. G a łe  o.k i e- , j eszcze miększe wzuioenieme samodzielności earodów. Wiceprezydentami wybrani: la  h i  — 
go, odbyła się konfercricya w sprawie dalszej politylei polskioj, a więc jeszcze silniejsze u- Japonia, K a r n e b e c k e n  — Hołaudya,

trwalonio dzieła pokoju wogóle. Z zupełną P r  a y r e d  en  — Argentyna, Be u e - s z  —akcjd. tyczącej się Galicyi wschodniej.

METRU**’. S z ^ r i 7CICI PR ZA' ROBOCIE._  , .  , v _ . T ' szanownego pnicwedilieKłccsf® poK
Warszawa. (Telef. wł., Donoszą n . WOt skiej, że pokojowa praca nasza będzio owocną, 

wa: Metropolita S z e p t y c k i  załozyf nowy
klasztor ruski Studietów i osadził za przeora 

Warszawa. (East Uxpros.,). Związek ludowo- w „jm brata swego. Klemensa, po przyjęciu
narodc-rry nadesłał dzisiaj do prezydenta mini- przC7.oń obrządku grerko-kahołiokiego. Obe­
rków W i t o s a  pismo z oświadczeniom, że nie >cnjP metropolita Szeptycki nosi się z wielkimi Praga. P. A. T. „Tribuna“ omawiając rrzru-
r.amierza brać dalej wrajiólodpowiedziabiości za ^arniarami poliiyeznymi: w colu zrealizowania cIiy praskie, wyraża oburzenie z tego powodu,

Czechosłowacja, K o s t e r  — K anada*.O kta­
w ia n : — Bcazylla. Jfoetępcie zdał 'sprawę dr. 
N a n s e n  o akcyl piwraotoiwej nebudźców z Ro 

IsyL Od w osny powróciło z Itosyi 200.000 jeń­
ców, a do Bożego Narodzenia oczekiwany jeet 
dalszy znaczny transport.

Bsletael Litwy wezwani do Seisgwy.
Gdańsk. P. A. T. Biuro Wolffa donosi z Ge- 

! fkio Słowo” donos’ o nieznanym fakcie, żo w newy, że Rada Ligi narodów zażądała tele-
diugim dniu rozruchów część deiinocstrantów .graficznie od przedstawicieli litewskich, aby

Po rozruchach w Pradze.

rządy gałiiuotu koalicyjnego i wycofuje swo- tychie wyjechał za granicę, powierzając za- żo brała w nieh udział także inteligencya. .,Cze- 
jogo rcpiezeetauta z gabinetu, którym jest. jak stępstwo bratu Klemensowi. 
i ■.•'■.ulemo, minister skarbu WłaiL Grabski. Wc-
ulug’ ośw iadczenia  prywatnego prez. min. Y i- PRZED P R Z Y JA Z D E M  STAJhBULINSKTEGO. po jaw iła  się również w redąkcyi pisma słowa-1 wzięli niezwłoczne udział w konieroncyi w Go­
lusa w koloniach sejmowych, to przesilenie j Warszawa. „East Express“. Przybyły do ckifego, wychodzącego w Pradze, przyczem re- nowie, gdzie mą być rczpatiywany konflikt
g ab in e to w e  ograniczy się do osoby p. Gran- Warszawy wczoraj przedstawiciel rządu buf- doktora tego p'sma obito. „Prawo Lidu“ twier- polsko-litcwekL
„■>-!•«» garskiego M a d  ż a r ó w  udzielił przedstawicie- dzi, że Praga jest cen trum  żywiołów nacyctnali-sioego.

Wrrszawa. (Telef. wł.) W kołach polityez- i łowi „Erst Express“ następnjącycĄ informą- stycznych, które zamierzały wywołać rozruchy Plebiscyt w WiSnie?
Paryż. P. A. T. Binro koresp. Wojska angiel­

skie, framcuslde, bcigijsldo i hiszpanek:'® będą 
utrzymywały porządek na obszarze Wilna pod­
czas plebJscjtn.

Gabinet Rhallvsa.
Lj-cn. P. A. T. Radio. R h a l l y s  złożył 

przysięgę w ręco regenta, pcczem zażądał jego 
ustąpienia. Inni członkowie gabinetu złożą 
przysięgę w ręco królowej Olgi. Yer.izelcs wy­
jechał do Nicei. —

Lyon. P. A. T. Radie. „Potit Parisicn” za­
mieszcza następujące oświadczenie B b a 11 \ 
r. a: Zaprzeczam na-j^ategoryczulej zarzucani 
nam tendencyi filonienii&ckicii. Czy naró- 
którego przeznaczeaiio bylo tak związane z 
spra-.vą sojuszników, mógłby się okazać fik 
momicckim, zwłaszcza po wspólnych w jad 
kach, które czyniono dla ogólnego zwyoie 
stwa? Większość antyvonizelowska po swen 
zwycięstwie nic przeprowadzi żadnej zmian j 
oryentanyi w parlameneie, zwłaszcza w sjur 
wach polityki zagranicznej.

Lyon. P. A. T. Jak podaje prasa francuska 
nowy gabinet grecki ma następujący skład 
Premier i sprawy zagr., craz tymczasowo spra 
wiedliwość — R h a l l y s ,  wojna — G u n a - 
r i s ,  skarb — B o l.l.o g o r o p u 1 e s, maiynar- 
ka i aprowizacya — Jan R h a 11 y e, spraw y 
wown. i komimlkacya — T s a l d a r i s .  ośi« ia 
ta publiczna i bezpieczeństwo — Z a i n i s. 
gospodarstwo narodowe i rolnictwo — M a u- 
r o m i c h a 1 i s.

Królowa Olna rensntką Rrecyi.
Paryż. P. A. T. Biuro koresp. Z Aten dono­

szą. że królowa Olga oujęla regeneye.
g g . K up.E K i pw  m g « g  n n B M i i in  s a n a

W Y K A Z S51EŁ0Y W K R AK O W IE

Rgz&rojgnte wojsk ukraińskich.
garya ustali swoje wobec niej stanowisko.

h w m  Polski dla M w y .
szło wo wczorajszych go.a7.iua/ih przedpotudrio- ' , ’' ,ł-y“‘lvła, (ie itf . wr
wych w dzielnicy żydowskiej do ekscesów anty !r„i • l •. . , • rozbroić «vięks»uóć wojsk ukramskcŁ, rozbitych

Warszawa. (Telef. wł.) W sfera/ch po’it}Ta- 
Poteka będzie musiała

semickich, w czas* którwb dcTnonstrauci ehcie , . . . .  . .  , . , . , , , ,  .
H przypuścić szturm do żydowskiego ratusza. pr7M ^ szewłków- tycn wojsk, które bę

a. (Tdef. wl.) ---- ,--------  . ..
O-rafiom posiedzeniu uchwalił wysłać do prn go przybycia zostanie otwarte poselstwo Praga. P. A. T. W ciągu da'a wczorajszego
i r n  W i t o s a  na.sicpniąoe ońwadczeuie: Zwą garskie w Warszawie. Pobyt ministra w War- w Pradze panował względny spokój, tylko 
żywszy, że nć/.i.d p. miń. G r a b s k i e g o  w szi.wie będz* mh-il na celu zbadanie zamierzeń przed obu teatrami nr.-mieekiemi odbyły się de- 
rraiTz* nie wywiera żadnego wpływu na poli- i zakresu działania małej entonty, zanim Buł- mcnstracyo. Wedle doniesie* dzienników, przy- 
tj i:ę iządn. ulegającą w całcśc wjrtywom lewi­
cy, a z drugiej strony stronnictwa lewicowe r:a 
n:*>. G r a b s k i e g o  iisilują złożyć odpowie- 
<! ealnelć za całość polityk' państwowej, s  na­
wet za sprnwv całkowicie od skarbu niezailctee
(IoIł P-p. sprawa .. - ,— , 0 , - - .   , -----    —
bv? tylko wy kona w* ą uchwał rządu. Związek *agr. wysłał do łotewskiego m inistra; cibjął opekę nad ratuszem żydowskim. W  cią-l Warszawa. (Telef. wf.) Ze Lwowa doo-oszą
lud nar. pestanowił wycofać sw ego  przedstawi- A rin' "" 0,1  ' < --i. -j  ,
cielą z gabinetu.

Związek lud. nar. blisko od roku 
swych przedstawić.elf na stairowisku mi®., 
ł u, przez cały ton czae nie przestawał

Warszawa. P. A. T. Wydział prasowy Min. Na" ratuszu jednakże powiewała 'chorągiew'ani« ** “ uk.aly schronienia ea  terytoryum polakiem, 
Spaa). gdzie mn. Grabski, spraw zagr. komunikuje: S a p i e h a ,  minister ,=ry kańska. Koreul amerykański oświa/dcizyŁ i’ kr8sla^  na 4fl.0U9.

v.:ńj rządowi, żepcdsraw a uzdro\rienia prfoż*- łotewskiej, proklamowanej 18 B* teatr nienn-ockl ,:Ie bedzio Niemcom więcej wy-

, . . „ I rodowe. Wobec wszystkich narodów świata Lov .gran. państwa me mogą być same tylko ta- jt
l ic albo inne ustawy finansowe, ale przede. rawQ
* .-.wr l? • i *

ków wywołał olbrzymi popłoch.
Warszawa. (Telef. wł.) Z Tarnopol* donoszą:

.  :--------  —- -  - _ . . . .  . .  _ , , Kawalejya sowiecka przenrnia froot ukraiński
krwią swoich najlepszych synów okcpik. ; UefflOnStrSGYfi antfi1?eini8CKI6 W CZSChSCl) n» linii P ł o s k i r ó w - W o ł c c  z y s k a .  Kra- 
0 wmluego i prawdzwio niepodległego pań-1 _ ł * ża norfoski. że Petlnra i szti

-rarczej oszezęcmej, odpowiadającej siłom go- . ^  rM ^ erłs^ ty w zly pravfażn5; któr0 ^ jln ia  wydawnictwa tego pism*. Po demonstra-
epmUrstwa narodowego i zabezpieczenia I « o d .aawnych ,at ;Pta'ały między dwoma n a r o d a m i ,  cyach przed redakeyą „Tagesbote** tłum po-
pr.mtownem zniucnaini ustro/J i warunków z ©kazyi święta narodowejpo przesya Republice ciągnął przed dom niemiecki, gdzie przyszło
pruty: wreszcie 3. stanowcza postat a sejmu }otewskiej najszczersze życzenia pomyślności i do starć, w czasie których raniono kilka osób. nie frontowe z dnia 18 b. m.: W*obszarze M o-
: rządu, zabezpieczająca ład i spokój w kraju, szczęśliwej przyszłości. Demonstranci przerwali odbywające się w z y r z a i R z e c z y c y  walki dla nas pomyśl

KOMUNIKAT BOLSZEWICKI. 
Moskwa. P. A. T. Biuro koresp. Sprawozda-

oraz bezwzględną samorządność
Ponrthiw największej pracowitości i pomysło- 

Y.ości min. sk-srbu. stanowisko jego bylo zawsze 
w rządzie tak słabe, iż żadnego istotnego wpły-

Otwarcie kanferenenfi nd(oi. w Rydze.
teatrze przedstawienie niemieckie. ’ podczas których wzięliśmy wielu jeńców. W

Praga. „East Eypress**. „Narodui Listy” za- walkach obok O w r u c z a przeszła do nas kom 
t? p  A T W • . mieszezają telegram z P i l z n a ,  że wybuchły paw a karabinów mszynowych pułku Ptitiłow-

r  - Kyga. 1. A. I . N» pier wszom posiedzeniu tam poważne antynieinieckie rozrwjiy. Zdemo- sldego. Niedaleko P r o s  k u r  o w a  zajęliśmy 
w u ca zasadniczy kierunek  ̂ polityla w tych kouCerencyi pokojowej^ w Rydze wicem. D ą b- Ioy.^ano redakcyo Pilsner-Tageblatt**. i wśród walk stacyę kolejową D e r a ź n i ę ,  przy
trzech dz elnieach wywrzeć me mo^ło, i utrzy- s k i  wygłosu następującą mo^ęr 5 Iczem zdobyliśmy dwie armaty i wiele kaiabi-
;iu:(\rwał& go stale zaledwie w roli skarbrnkai Otwieram pierwsze posieuzeni© konferencyi CZESKIE NA ŚLĄSKU* CRSSZ* fiuów maszynowyclL Na- Ktjtii g liczy sie ob6*
^jaasiwa, â  nie jego gospodarza. Związek lud.- pokojowej, które] zadaniem bę(feio zawarcie Frysztat. (East Express). Dalsze oddziały cnie z'dobycz.

mxumiał i nie zansedbał żadnej okaiyi, by* definitywnego pokoju^ Czuję się w obowiązku wojskowa czwłdo- na Słąsk i»e przybywają 1 i-
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Wyższa kurs a ziemiańskie we Lwowie.
Wykl.tdy o* Wyższych Kursach ziemiańskich 

e Lwowie, założonych przez Zjednoczenie Zie­
mian i pozostających poć dyTckcyą p. Jerzego 
Tumana z Mikniic, rozpoczną się w piê TTSzycii 
dniach liatopada. Shichoeze zeszłoroczni winni 
zgtoaić swoje wstąpienie na rok If przed końcem 
b. ul Kandydaci na rok I zechcą Eię odnieść do 
Sckretnryatu  K nrsów  (id. K opernika 20), g i z e  
otrzymają instrukeye i regulamin. 2831

A k c y o a a r y  „ K & S ś S z ^ m y * 1
A tc. Tow. dla wyrobów sukienniczych naojra 

obecnie otrzymać przynależne dalsze kupony na 
lata 1S21 do 1030 od akeyi Nr. 1 do 1000 1 ermisyt, 
za zwrotem cdr.ośnyeh talonów do Biura Central­
nego „Rakszawy" we Lwowie, nL Lozinokiego 4.

W P r i # a i y  ^ e n i ? i n c
na Gdańsk, Poznsć, Lublin, Warszawą

u s t s u t e o n i l t  s ^ S t h o  

Bank Kupiectwa Polskiego
B raków , P ijarska 2.

Udam z zismbtic B sg^ sz
M t w  p iw ,  s t w l a l  krajowy, iło śsla ln i Człoaek Wydzia o Rrska- 
n ż i t j  Izbf t l i K r t r i a ,  C ib c ń  honorowy lo * .  hiilofmkó’?  papie- 

ran ii dasoych a b j i k ś s  k u l t i r j  n .  K n ło w i i v. L Toar.
przeżyw ,zy lat 77, po krótkiej a ciężkiej cho­
robie, opairzoay sw. Sakram entam i, zasnął 
w  Panu a . 19 listopada 1936 r. w Krakowie. 
W yprow adzenie zwłok z dem u ia lo b y  L 6 
przy nL G ołębiej do grobow ca rodzinnego 
na cm entarz* rakowickim nastąpi w  niedzielę 
dnia 21-go b. m. o godz. 3 po południu na 
który to  sm ntnv obrzęd stroskana rodzina za­

prasza Krewnynhr, Przyjaciół l Znajomych.
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE

odktdzir się w poniedziałek dala 22 h. m. a jedz, 9 
rano w kościele parafialnym  św. Anny.
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Z A W S Z E  Cl S A i ! .
P 0 yV1K:-C.

■< — Ja, zaraz s*ę wytłómaczę. Do zwalczania bał- 
„YYłłólfwalcóiw i gojów nam  T>o.braoha jest teraz ba/dziej, 
,)'pt kiedykolwiek zupełna jedność i zgoda. Dlaczego 
snó .ńę: teraz bardziej, ja  to  wyLłómaeJjf przed Kaha- 
iom . Ten człuwieit jest energiczny, on jest prezesem 
^Towarzystwa liczącego przeszło tysiąc ezłonkow. Ta­
kich tow arzystw  jest dużo i one będą solidaryzować 
;ńę z  fttm i  z jego krzyw lą. Jeśli nie przyjdzie do  ros­
łemu, to  zawsze zostanie gorycz i niechęć, a  te  nas 
Osłabią. J a  myślę zużytkować dla nas i jogo, i jego 
Towarzystwo, dlatego ja  was bardzo proszę o riago- 
jłzbiłie kary , to  nie jest przecież t a i  trudne.

— J a  nufbym to  uczynić dla was, ale to  ciężka 
sprawa. On sam najbardziej rozgłosił wwoją karę i tu  
Jttru * togo przyado?

—  Rabi, ł-ażdy się ra ta je  jak  umie, eży «ni tniał 
OStodzioć i czekać?

— 1 Ale poco cb o d śi ao  kahalnrron? Oni ju ł  Są efe- 
Itaw i, jak  to  będzie w szabas?

—  Czy dla ich chwilowego' laaowolecua: Warto 
■poświęcać człowieka? —  spytał r  wyrzutem Klingele.

—  Ja  wam cos por em, KJinsrele, ja zrobię u> 
Sla was, na dobry początek naszej znajomości, ie  sora- 
iWę tę poruszę przy was ra  Kabale i sam postawię 
iwniosek o złagodzenie. Czy jesteście zadowoleni?

— J a  wami rabł, bardzo dziękuję, Kfcae o zwoi- 
Łienie z publicznego w , o ran ia  winy.

—  Czy myślicie, Klingele, że ja  o fem nie wfe-

dzialem? — zaśmiai się., wwsu i  utorjogg ^  d.jjwi 
do przedpokoju, zawołał: Mśehełl : - ■

Wszedł obwiniony i s taaąi p r jy  efewłateS *1 Ininą 
przelęknioną, ale i zaciekawioną.

Rabin usiadł na  swem dawnejp miejscu, awWcił 
się do niego i rzekł:

— Ty wiesz, Michel, to  ciężąc zawiniłeś, sto 1 to 
wiesz, że ja miałem litość d la ciebie. Teraz ja, na  przy­
bycie naszego zacnego gościa z Berlina, okażę d  nową 
laskę. J a  nie żądun  dzisiaj tw ego ostatniego słowa, 
bo ja przedstawię twoje przestępstwo radzie kabalnej 
i poproszę o złagodzenie kary. Oo rada postanowi, 
dowiesz się jutro u mnie, a  teras M i w aookoju.

Michel,* słuchają® przeu&wienk., poczuł — 
ulgę, i n ietyle ze słów rabina, jak  z dobrego i  zachęca­
jącego uśmiechu przybysza * Berlina. Jeśłi oo skłonił 
rabina do takiego ustępstwa, to musi on być wtouca 
osoba, pomyślał Michel, i on ■.•■.oto to zarobić, to  mnie 
Całkiem zwolnią.

—  J a  t o . ,  rąbu i wam. parne KEcgelo, baadzo 
pozornie dziękuję, — i skłoniwszy się giębolco w y  
szedł Michel prawie uspokojony. »

Panie Klingele, czyście z&d-jwoieru? •- >
—  J a  wam, rabi, bardzo dziękuje i jestem pćwuy, 

to  po waszej przemowie w KahaSe, mój protegow any 
zostanie zwolniony.

Rabin zaprzeczył ruchem głowy i dodał:
■— Nie żądajcie niemożliwości.

rv.
W  izbie kahalnej. heder—kar,ał, jasno oświetlo­

nej, w której najpierw rzucał się w oczy wielki stół, 
obstawiony krzesłami i fotelami, przecbadr:Jo się roz­
mawiając ze sobą dwóch członków Kanara, ludzi nie­
młodych, stanowiących niemal przeciwieństwo do sie­
bie. Jeden  z nicn, Rubin Altfead, znany bogaca dość

wysoką skłonny do otylofcs, * brodą siwawą, którą 
często przygładzał ręką, mówił zwolna, dobitnie, a jo­
go słowom towarzyszyła cpókojna gestykulacja rąk; 
dragi zaś, NaJiaka W oinsr, niski, ssczupły, siwiawy, 
właściciel dwóch kamieośc i składu sukna, przema­
wia! acybko, krcykliwie, m chy wiat norrowe, ostre 
I niespokojne. Rozma^ra toczyła się o politj cc.

—  Ja RuHn, powiadam, to to utworzenie
Polski przez rrusy, to jest naa-e wreBtie nisar.ogjlle.

—  Dlatesego? —  spytał spckoóaia Rubin. Granica 
od Nioenioc będzie otwarta i  o towar będizie ł&twiej.

—  Czy iwy, Rubin, tego nie rozumiecie? —  zawo­
łał Nr 1 .na, —  czy w y sądzicie, że Niemcy są tacy 
głupi i  nsim zostawią rynku wschodnie? Oni sarni zr.j- 
mą »jsy3ikie, odgrodzą naa od Rosji granicą teiną, 
o j  Niemka także, i m y  się tu zadusimy. My zostanie­
m y kramarzami dla tutejsze; h/dooctoi, i  co to jest za 
interoe? jakie będą chusty?

—  Ntzehim tak źSe nie będzie, —  uśmiechnął się 
Rubin, gładząc brodę, -—  czy w y Nuchim, zapomnieliś- 
efe, to m y na wschodzie mamy swoich? że m y znamy 
dobrae rynki zbytu i umiemy handlować z Rosjanami? 
Zanim Niemcy tego się nauczą, m y zdobędziemy cały 
handel. Ozy nie tek?

Nuchim miał odpowiedzieć,. gdy wszedł do izby 
kahalnej żyd szczupły, z twarzą zmęczoną, ascety­
czną, ze skąpym zarostom. B y ł'to  Izaak Pęcak, uczo­
ny  talmudysta, morę goroe, pilnujący zgodności 
uchwał i  postępowania Kahału z przepisami talmudu. 
Wprawdzie niemal każdy żyd zna talmud, ale zaledwie 
w bardzo drobnej cząstce, całość zaś talmudu złożo- 
neg# z dwunastu grubych tomów bardzo a bardzo 
znikoma Ilość żydów. Talm ud jednak jest przewodni­
kiem i legulatorem jedynym całego życia ży d o w sk i 
go pod każdym względem, więc prócz przystępnych 
podręczników są w niezwykłej czci i zachowaniu ucze­
ni taimudyści, powołani do rozstrzygania wszelkich

wątpliwości. Uczony talm udysta more goroe, może* bez 
wlzględu na swe poohc ironie plebojuszOiwsKie piasto­
wać wszystkie urżęóy w  gminie, zachowane zresztą 
tylko dla znamienity? h .ociów i dla morejnów.

Rab 1‘ii-łM  Pęcak rsucił słowo powit.-inla dwu ra­
dnym Kabf,5y. jaą-ep-ią!. się wolnymi, seunyjfn krokiem 
i zasiadł p icy  «4de nr. fotelu. Obojętny na otoczenie, 
wziął książkę za i począł czytać.

Otomrayły cię ó.wwł i szybko Efefahu Rw ą .
Puzyis+ąpił do roar?w ia jęrych  mó.vu,c:

—  Wiecio nowinę? J a  wam powiem. Radu regen­
cyjna znowu upom im  eię o zwrot Chełmszczyzny i na­
w et grozi, dymisją,

I  Rubin i Nuchim spojrzeli na niego ze zgorsze­
niem, a  Nuchim, bardtedej nerwowy, rzekł pierwszy:

—  Efraim, eo wam sm stało? Cza- P  was whfo 
przemawia?

—  Nu, co? dlshlogo?
—  Go w y nam  mówicie o sprawach gojów, oby 

icftj Bóg pokarał, —  mówił zwolna Rubin, —  co mis 
obchodzą cmi? iiN. k ra j?  ich Rada r e g e n c y j n a ?  Czy 
m y nie mamy ważniejszych spraw?

Hiraz pokrył zmiesizanie śmiechem i mó-wił sz.ylko:
—  T o oył dowcip, czy nie ro-zumiecio? J a  myśln- 

łmh, Łe wy zapytacie mnie w tej znaterji i ja byłbym 
» was się śmiał, ale wy ostrożni.

—  Efraim, n a  takie dowcipy tv  potrzebujesz 'n- 
nych' ©hwyi>ać, nie nas, —  rzekł surowo Nu«him.

W szedł Ozjasz Fafisz /.« swą twarzą szrzuiiłą. ST- 
rowa, spojrzał zimno po zebranych, m ruknął po wira- 
nie, na  k tóre wszyscy odpowiedzieli, i poważnie skie­
rował rię do stołu. Zajął fotel przcv odwożącego, a  za- 
jego przykładem  usiedli inni.

(Gtre1 ŁJiwy

j

Buchaiterarutynow anego
‘ p o s z u k u j *

poważna Instytucja
Hfcrwiki wcdls taowy. Podaaia ! iarladectwa w od­

pisach, które aic będą swracaw, pod adrtstm: 
aPowetoa Inatytscya" k Hm ofiwnfl SiMtnkiip. Iw4w, 

al. J»jiello4afc« T, — do kod^a b. m. t fH

Obrazki na kolędę
nf.urk l B o łc g o  Naradzenia d o  szopek, 

l t a i e n d a r s e  n a  re k  1921 ===== poleca:
bandel nijkiMfe -tfuii- Wl«*i i
K r a k ó w ,  u l .  S ł a w k o w s k a  4

Kierownictwo regulacji Dniestru w Stanisławowie 
poszukują

pomocnika technicznego
z p ra k ty k a  b u d o w lan a . Pisrwsseństwo stają uteoś- 

Łiaai aluchacse sikory prarraysłowaj. 2837

zs stenografią
I at. b landeneyą 

polako-nlamlscką swanta- 
alais francuską paszukaja 

p t n ł u  Instytki -ya. — W aruaki w edle titnowy. 
fc. taU i iwladtctwa w odpisach, które nie będą iwraeant, 
w d adreaeoi: .Pow sina Instytoęya* do biura ostoazen 
Sofcstsurskieco, Lwów, Jafiellodłka T — do kodca b. B. Zc 3

S C ŁA Ilp  frUT E R
ingoletnleco wspótpracowaika śwlatgwi

P R Z Y J M U J E :

I  P R A C O W N I A  K f J i N I E R t K  jW S

TADEUSZA SIERPIŃSKIEGO M ik
K K A K Ó U ', B l .  r o r f  U L .  1 .  I ł .  «  ™  

diugoletnleco wspótpracowaika iw U taae] i l t  j j  t r u  BGCBAUD ł  DAWiO, Pn.ył, A.enae de 1'Opera M
—  .i .  u u a ó w l e i a i a  a a  n a w a  t a t r a  a  i ■ ■■' ' 

U / l  l e i l Y P U  1 d o a ta rc ro n y c k  m a te ' y a ló w  o r a a  p r z e r a b ia  
n u a o n  I  u n  t a t r  m ę sk ie  l  d a m a k le  s ó ł id a l r  —
---------------  S Z Y B K O  1 T A N I O .

R  C E N I E

POGŁĘBIENIE
I T U D Z I E h

8  n ° M!>v kołowa w~i  E J waezows różnych sy-
1  I  cłamów, jak równie*
% 1 REPAR aCYE tychże
2  w y k o n u j e  1 r i o s l n r f / a :  *2723

Firma I n £ .  J ó z e f  S c h r o l l
|  K ra k ó w , u i. P a iv in  8 -1 0 . — T e l. 1069.

esammi -.3

Ż ą d a jc ie  ty lk o  s s j l c  te g o  m y d ła  
to a le to w e g o  p rz e tłu sz c z o n e g o

„ S P E I K “  “
Z  FA&KYKh „ M A G N O L IA 11

• r a s  M p S to  t a a l e t o w o :  . U d o w o  m l c - z a .  ,
^ . a *  « . . 'n ę  tc  Lł«“ ,  „ P o r t n m c i y |n i ! “ , „ U o i m o f
ItaimoHa", zawlsrajaea 80*. im u tu . past<j do 
>ąU> —tli m.  ^ s i* . pasta *• podłds swrsa 

. E w a ‘ .
R*Bruwta.ya na MatopoL I aiask Cłass.i

A. J. Lewiński, Krakśw, Starowiślna 3 5.
Tymczasowy W ydział Samorządowy 

o g ła s z a  aln lajszonc

Konkurs na posadą nauczyciela
yrzadmlotów ęrzemya jwc kiplocklch przy krajowej r ó i t  

koł9dzloJt .o-kiw8lsUej w Oryhówfs.
t f e U f a l ą c y  s i ę  o  t t)  p H .a d ę  w t s u l  w y f : a a a £  a l e i  

1) i*  są oby wato aml Paiatwa polskiego I sio prao-
krot -yH 40 r«ka iywla,

X ) i t  prsisdhją ogumią w/dJatowy s  s i s v 7  Mslei&r 
przyrodolczcj lub nToócaoaą Akademię handlową.

Do posady tej prsywtąsano tą  pobory X wsglę- 
deie tX rangi wraz a dodatkami. — Po roku b. do­
brej służby ustąpi itablllzacya. — Podaata na ety 
wnosić da Drrekcyi szkoły ksłoćzlejsko-kowalskiej 
w Giybowle do dnia 3K. listopada 1020. 2791

Skład artykułów 
bud^wianych I to- 

chnieznych
fi: i.lV

gnii&« ■  i Sla
tf Rr̂ owii, G tM  5.

Dostawa wagono- 
ira I częściowa: 

papy, gwoździ, 
cementu, blachy, 
szyn, naczyft że­

laznych I t  d.

Nii n ojszem po« rjo . j  cło w k ie m o id ,  że o lw or/yltm y w Kra kowlo sa- 
o o d n e ia ą  Hllo n a srtą ą  przedsloM orstsni p od  firmo s

„T R A N S P O R T  POLSKI"
DOM SPEDYC¥INO-HA.<DLOWY. Jpóiiu MCjna. DOM SPfcUYCYJNO-KANDLOWY.

O ddział w Krakowie przy ul. Długiej L. wi. TaSefcn 159. 
Biuro miastowa przy ulicy FloryaAskief L. 9, Telefon 10Ś7.

P o d e jm u je m y  t r a n s p e r 's w a n la  ła d u n k ó w  ludom  1 w o d ą  w  o b ro b ię
t>aóstw a P o lsk ie g o  l zagranica;. 2891

Ekspedycya, dbale, katarynowanis, obszpieczenia transpartów Warranfy, Kamis, Inkasd.
o —fc Waiwpolslil M m  i  ssiiwwstBlejnyck lnstjtacyl fln .nna.yrh . który sla srzyM nU do powoiaKta do tycia BdBlid|sxogo przedsiębiorstwa finansuje Je.
Przewói łft- nJców włssneml sAmocbodaml elętaroweml a w aajłlltszej przyszłości i iwajem miel- slda s „rfucs towarowego do naszych magazmów przy nl. D/ujleJ 621 do naszej klienteli w ml.Jcic. 

OddzUły wlnsne: Warszawa, Gdańsk, Ł.df, Kraków, Lwów, Klatystoii, Częstochowa I Radom P»»* tom w t wszystkich wlększyeb młeJscowoCeiaeh Pafiatwa Polsklopo. 
doneralne zastępstwo: Włoskiego Twa teglngl Mo, .1 icj ..IJoyd TrlosUno- 1 Twa Żnołunk rze­

cznej „Lloyd Bydgoski". Transport Polski Ska Ake. Worszaim AL Je Jerozolimskie 84.

P o d ate k  saa rbow y o p łaco n y  złotem

ZAM ÓW IENIA NA ŚWIĘTA
oryginalnych wódek B. KaSPRowicza przyjmuje 
n*ji'alej do 5 grudnia wagonowo lub w skrzyniach

p o  5 0  f la sz e k

J E N E R A Ł N A  M E P R E S E K T A C Y A  
„ K O M P A S "

P o lsk ie  M u ro  m iędzynarodow ego  handlu  
w b i4k< j.ie, ulica Smc«ieAsk L. 16.

F i l i a :  Lw^w, H otel E u ro p e jsk i. 27i£>

P o d a te k  sk a rb o w y  c ju a c o n y  złoS iiu .
m

WAŻNE

‘K ŁA D  PŁÓCIEN i B IELIZN Yq i
u l  m e ,sk le j, t l t u is k le j  1 d z ie c ię c e ] . *•*

D ym ki, d re lic h y , rę c z n ik i i p ło t  a  n a  p r z e tc le r a d /a .

Kołdry i wyprawy szkolne £,tow.n!r“„eak i S S l “ S5 ! 
Karya Kulinowska Knków, Słswkcwdka 13

I WBORHBWB M — — 8— 1

Poszukuje się za ra z zdolnego
I f ^ g n o t t f t n r a  dia P^dotowania chłnjca do 
f t J I  C j l o l J l U I  0  6-gj klasy gimnaiyam realnego
iłfljrowi/ja sff 10C0 marek miasiącznie I aałs utrzymania.

;ł )S 7 .o a ia  pisemne do Zar/.ądn Dóbr Mszana Dolna.

' i N  ł W e s a r ^ w 1

Źródło ^  ^  Przyborów ^  ^  
do szycia i krawieczyzny

Nic! kraj.ws I zagrariicznc, oan, *'«y, taśmy laJwshno 
I f-wałh .««, gaziki t i  ubrań i bielizny, g air> > padwiaz- 
k«wa Pańczaehy damskie, dzieciuna, skarpetki miski*, 

rfkawiszki —  pjltua firma j 2Z2t

E. OSTASZEWSKI i E. MEYER
Kraków, Rynak 5.

Przesyłki u  prew incyę uakutccŁnia aię o d ^ ro tu lt j/oeitą  u  
sałicwic .̂ — Dla K6!ak Rolniczjeh i Kotiou AÓw cezy apwejalaa.

! ^ i a a ^ i « s a n a i 9 C K e i i ł & s z e i g a a [

N r. telel. 
221.

H A A O P O S . S K I  f i

Z A K Ł A D  O D Z I E Ż Y  K
• w Krakowie, ul. Nadwiślańska 12 Nri3!,T' 

Szatnia, Podwale G
poleca gotow e ubrania męskie, ubranka 
szkolne, płótna na bieliznę, materyały 
—  r~ wełniane i  płócienne. >-
Sprzedaż bez ograniczenia ł Sprzedaż bez ograniczenia I

h a n

Ś W I T U  M Ę S K IE
gernitiiry > kożuszkidclcelęefe 

powiddm c a  aktadzl*

JULIAN WAJDA
K U Ś N I E R Z  

Krakśtr, Rznfk gł. L  9.
1 a  t u i  B ie la ł  «. 2828

A  a I _  ew.zdomemApteKę * 7r,
Zg/oszeala Binro ocłou ni Soko- 
lav ik iege, Lwów, Jagi 'HoAske 7 pod .Realm « 2S35

WykończalniaJjielizny
Lłgl Pom ocy P rze m y s ło w e j 

w  K ra k o w ie  G ro d z k a  13,1. p . 
pizyjmnjo zamówienia z doeLtr- 
ezonego materyała na bielizny 
męska l damalĉ , pelu* wyprawy 
■luJbne, bieliznę pościelową, dzie- 

ei^eą i t. d. 2829 
W ykoń’j 4 eię en groa do sławy, 
•anirknje, entluje t ażnrn)e po ce- 

■•ch możliwie łanich i szybko.

AdwroCtal 2609

DrJózefSarapata
powrfitii z wijsla i pewnizi kantelam 
■  Warszcwie, ul. Leszno 7.

na św.ePiksłaja i Świąteczne  
ESlSE A . Z E M B R Z Y C K I

Maoa^yi papiem i Przyborów kancelaryjnych -394

K r a k ó w ,  u l .  F l o r i a ń s k o  L. 9

Kartki

Surowe s k ó rk iz.
kupnie w każde) lloinl po najwyżizy

: lisów, kun 

I tchórzy
>)wrłLxjreh renach

SK Ł A D  F U T E R  Antoniego Trąbki Syn 
Kraków, ul. Szewska L. 12. tm

R A B C Z & N S K 5
J0 D 0 W 0-R R 0  MOWYMUŁ

d o  k ą p ie li poleca handel wo 

i .  U f ó n t E l D  R y n e k  gł.^19 !

dla P. T. Kupców ■ Kołek ro ln iczych!
tp„arv l  > 0- <h!UJtki, piasty, Malizna, poń- 
.  <*o«h>r. skarROfki, komuchy,

■ IWO ZKnGWB. s p o d r l i i ,  sp o d n ia , u b ia itca .

Materyd zimowe, barchany, flanele, cajgi, iiiótna ■ m i 
kolorowe I Białe, obawie, skórę na podeszwy

p o ie u  p o  c e n a o  konkuresityjnycii 2041

Dom hartowny „W RZDS"

DOM BANKOW Y i KANTOR W YMIANY
Kraków, Fleryańska 43 H. MIEROSZEWSK! Kraków, Floryańska  ̂1

S p ó ł k a  z  « .  o d p . 2673

p rz e p ro w a a z  t n a j t a n ie j :
Zlecenia giełdowe, Kupne I sprzedaż papierów wartoźcle- 
wych, Główne misj’sre subskrypcyi Pjżyczki edredzenis 

i Pożyczki premiowe].

MEBLU
Gabinet męski, stylowy, bogato rzeźbiony

(biurko, biblioteka, stolik, fgt-le etc.)

Wykwintne garnitury salonowe i gabinetowe
Sypialnie — Lustra

Wielki wybór najrozmaitszych mebli
(w kompletach i pojedynczo) ma aa składzie do ■: tychmiastowej 

sprzedaży po bardzo przystępnych cenach

I

M
*«

Spółka z egran. odpow.
XIX., ul. Wincent. Po la  73. Teleł. 320.

Fabrj .« przyjmuj* zamówienia j i  wszelkie roboty w żaku j stolar­
stwa meblowego i budawtanego wchodzące.

W y k o n a n ie  s z y b k ie ,  lo M d n e  1 t a n ie .  288S

radykaluis pluskwy, mole, pchły, muchyit?.
* W y r ó b  t a r  n a .  L . D o m n o w a .  139,

ss=— — — Generalna reprezentacya na Polifcę i Sl-‘.k: = = = = s a
K H k ó w ,

By rak L 11. Dom Handlowy L e s & r k ie w ic z  i Ska

GORZELNIA ^ O N I A K Ó ^ f !
: :  w  P o z n a n i u

! Tow. s o. p., n l .  S k a rb o w a  21 , poleca wyroby swoje znane z wy­
borowej jakości, w mniejszych par ty ach i wagonami w  b e c z k a c h

i butelkach. id768 |

X. Uftdm Fsf U'j Sgółkl grasewej. Stow* zanj. i  ęgr. odpowt W. fcalcaeto. Itodąkto' pdpaYieduullF* Kscol Sclckggk —* Pmkitmk «fiło«u N*i'«4u“ w. -Krażiaws jcod w  zadam


